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„Rok XII Nr. 226 


WOJSKA POWSTAŃCZE 


Gen. Gamelin zwiedził 
HMM centrum wyszkolenia piechoty w Rembertowie, HMM 
WARSZAWA, 15.8 — Szef francuskiego 


go, inspektora armji gen. Fabrycego oraz 


DU e 
; rzesz 0 Intens wne natarcia sztabu generalnego i wiceprzewodniczący |szeregu generałów i wyższych oficerów. 
j a. najwyższej rady wojennej gen. Gamelin {Pò zwiedzeniu odbyły się ćwiczenia woj- 
dear h zwiedził dziś centrum wyszkolenia piecho- {skowe w terenie, po których min. gen. Kas 
po ty w Rembertowie w towarzystwie mini- |przycki wydał dla gen. Gamelin śniadanie 
sky. stra spraw wojskowych gen. Kasprzyckie- |w miejscowym kasynie oficerskiem. i 
"tewią n WNE WA o | Su: 
tkwią GWAŁTOWNE LIGA BADAJOZ. mm | S 
n Wieniec od telefonist kich 
które faki LIZBONA, 15,8 — Radjoclub portugal Dalej donoszą że masowe morderstwa wanego. Główna uwaga zwrócona jest na Ieniec 0 e e onis e warszaws IC 
)ZNiEJ* podaje, jak twierdzi, że źródła absolut | trwają w dalszym ciągu, jednego tylko | prowincję Estramadura, gdzie w tej chwi- + . s > s 
x lua P pewnego, że rząd hiszpański zwrócił | dnia przywieziono do szpitala 62 trupy. W |li rozstrzyga się los miasta Badajoz, któ na grobie żołnierzy 28 p- Strz. Kaniowskich. 
nirur=< £ do jednego z mocarstw obcych z pro | miejscowości Saneugot ludność zaj ła zde | reg nowanie prze iców ADZY 5 TIE $ 3, f : : 
o Z ) ) i BO! : zajęła zde | rego opanowanie przez powstańców ma RADZYMIN, 15,8 — Wczoraj o godz. |cja telefonistek. z Warszawy, która złoży- 

o POŚREDNICZENIE POMIĘDZY PO | cydowaną postawę, oświadczając morder | już być kwestją chwili. Zajęcie Badajoz, | 17-ej na cmentarzu poległych basistów ła Wieqiec na grobie iek aka 28 p Strz 
zza ACAMI A LEGALNYM RZĄDEM |com, aby wynieśli się z miasta, w prze- | jak podkreślają, będzie miało znaczenie ra | w Radzyminie odbyło się złożenie wień- | Kaniowskich. =° y z $ 

panonna. FA LE cjwnya razie drag z nimi walkę, czej moralne, łączność bowiem między ar- | ców przez zarząd m. st. Warszawy i przez Na’ uroczystości tej obecny był staro= 

serią ub potwierdzą sims zz gdyż już ma dość masowych morderstw. | mjami północną i POW OWA YE żę; delegację federacji związków obrońców oj | sta powiatowy Stef. Morawski, zarząd m. 

co zajęciu przez powstańców Anie ustanowiona przez zajęcie Meridy. Walki | czyzny, w imieniu której złożył wieniec | Radzymina i komitet opieki nad gr bami 

(uerra i Marbelallora oraz o wylądowaniu ZWYCIĘSTWA POWSTAŃCÓW. o Badajoz mają mieć charakter niezwykle s Walewski, Dożsteń seydsta dilegi poległych i inni. p Pe 
akład W Algeciras 2,000 żołnierzy marokańskich. PARYŻ, 15.8 — Z Rabatu donoszą, że | gwałtowny. „Milicja ludowa”, wiedząc, że 4 - 1 
ioma Noc miro a „body A ubiegłej nocy toczyła się zacięta bitwa w se mogłaby ca „Żadnej zi ze R ź > k 

mochodów pancernych, guberna | okolicy miejscowości Marbella na szlaku | Strony zwycięzców broni się nies ycnanie U 
ków! i cywilny Badajoz który przeszedł pie- | Estepona — Malaga. Tak po stronie pow | zażarcie. Oddziały Legji Cudzoziemskiej z cieczńa siedmiu Komunistów 
przez granicę portugalską jest w sta- | stańców, jak i oddziałów rządowych jest Maroka rozpoczęły ofensywę na Malagę. F ar moma 
sę wielkiej depresji. Wobec choroby ser- | dużo zabitych i rannych. O świcie szala Ikan d WOrCu kolejowym, 

a 000 gp w szpitalu w Elvas. | zwycięstwa przechyliła się na stronę pow- PARYŻ, 15.8 — Hawas donosi, iż.7 ko-qHawrze była przyczyną zaburzeń wśród 
uło Arie p że coż jest komunistą i że stańców, którzy zdobyli dużo materjału munistów w tem 4 pochodzących z Polski i miejscowych komunistów robotników por- 
owej. nila u a erener paoc; ale milicja udarem | wojennego w postaci armat, karabinów ma 3 z Rumunji, którzy za, agitację komunisty- |towych, którzy zorganizowali kilkugodzin- 
y te= o, sę i (ka arowej z szynowych i amunicji. W bitwie tej wzię- czną zostali wydaleni z Brazylji, aobecnie Iny strajk domagając się od francuskich 
były zela kapie s > r stray; przy | ło udział po stronie rządu 6 do 7 tysięcy odstawieni są przez władze policyjne od |władz bezpieczeństwa, by zagwarantowa- 

Sevi edawno z Argentyny, udaje się do miliejantów, którzy wyruszywszy z Malą- Hawru do ich krajów, na stacji kolejowej |ły im,* iż wysiedleni z Brazylji komuniści 

Í sh gdzie obejmie dowództwo nad hi- | gi starali się stawić opór wojskom pow- St. Pierre du Vouvrey zdołali zbiec. Zaalar |nie będą transportowani do swych krajów 
ge ńską Legję Cudzoziemska. stańczym, składającym się po większej mowana żandarmerja zarządziła obławę. {przez terytorjum Rzeszy. Po wyrażeniu 
części tubylczych legjonistów marokań Dwóch zbiegów zdoł jąć i e r władz bezpieczeństwa g ô 

I BOGU ŚWIEC? sę | SZĘSC S MoJe) j i ń ch zbiegów zdołnołująć w Notre Dame |zgody władz bezpieczeństwa grupa, o któ- 
szyb A ECZEA l DJABŁU SOAREK skich. du Vaudreuil. Grupa tych 7 osobników |rej mowa wyekspedjowana została w dal- 
ma 4 ONDYN, 15.8 = Ni ws Chronicle przed kilku dniami w, czasie lądowania w |szą drogę. 
ży. ple że w ostatnich 3-ch tygodniach KRWAWE BOJE. ; ; 

Izeszło 30 samolotów opuścić miało w 7 

lajemniczy sposól ita wy aż *> dy A PARYŻ, 15,8 Według informacyj z 
akli lszpanji, g'a eE Na eyayoli, Hiszpanji, walki na wszystkich odcinkach f 5 a 
l | Myć nóką być sarne 1a "ga [prowadzone sa niezwyki intensywnie, o | U PFAGICZNY EPIIOG ZAF ma SKIEJ. Em 

my Moloty misi, 4 ile ało „A 4 m. 6 | tychczasowe informacje wskazują, że woj- a f ú a 
wej! | Croydon, er j LE żę 4 Clapat ska gen. Franco, Mola i Queipo de Lano 
| Fzone dla rządu hiszpańskiego, a inne dla p: = ntensywiiego natarcia, jak się 
piej f Powstańców, | obecnie, okazuje, systematycznie przygojo : i 
k f a a a a) ; i . W. . w ZÓ:! UB ZRT w e 
MASOWE MORDERSTWA. $ i tod kobiet 
Kontert Kiepury w Sosncuu PTZYCZYNĄ smierci miode obiety. 
wam LONDYN, '15.8 — Reuter donosi z y 3 s 5 ż ea i l x 

Perpignan, że do Barcelony przybyło 16 SOSNOWIEC, 158 — Jan Kiepura LWÓW, 15.8 — W trzypiętrowym domu wil, wobec tego W. wybrała się wczoraj energicznie pukąć, a nawet na cały, głós pa 
a samolotów — jak sądzą — z Francji. Lot | śpiewać będzie za odnowienie kościoła przy ul, Ormiańskiej 1. 3, mieszka od prze- | wieczorem pociągiem do Lwowa, mając z3 wiedziała: „Otwórz drzwi, przysięgam Ci, 
pół nicy są różnych narodowości. Trzy z tych | Sosnowcu i na gimnazjum im. Staszica szło trzech lat emer. przodownik PP. Filip | miar w domu przenocować i powrócić do że jeśli ktoś jest u Ciebie, ja nic nie po- 
ter, | samolotów przy wylądowaniu miały ulec Takie oświadczenić glosy Jan Kiepura Wawryniuk, były komendant posterunku w Mszany. Wyjechała ona w towarzystwie |wiem, niech sobie śpi do rana, ja Ccncę 
wys | Uszkodzeniu, Za aparaty te zapłacono jako | przed kilku dniami aE, * |pow. sanockim. Przeszedłszy na emerytu- | swe] siostry, z którą przebywa na letni- |tylko zabrać rzeczy”.. Na „to w dalszym 

? by złotem < k rę, Wawryniuk przeniósł się do Lwowa z |sku. ciągu nikt nie odpowiadał. 
żoną 38-letnią Anną i trojgiem dzieci, z Przed godziną 10 wieczorem obie kobie- Zrezygnowana usiądła więc z siostrą na 
których najstarsze liczy lat 11, najmłodsze |ty przybyły pieszo z dworca pod dam przy | schodach, postanawiając zaczekać do bia- 
; = 7. Ostatnio pobory emerytalne Wawry- jul. Ormiańskiej 3, W mieszkaniu Wawry- |łego dnia, a potem dopiero w obecności 
e (4 B.A ty zamieszka z rodzin niuka wynosiły 147 zł, Chcąc sobie ulżyć | niuków było ciemno, Spotkany przez p. |sąsiadów choćby gwałtem wejść do mie- 
sę: Í (za mieszkanie dwupokojowe płacit:57 zł., |Wawryniukową w bramie dozorca na py= szkania, W ostatniej jednak chwili p. Wa 
á w okolicach Londynu, w okresie roku szkolnego przyjmował na |tanie jej odpowiedział, że nie wie, gdzie są | wryniukowa pomyślała czy przypadkiem 
LONDYN, 158 Reut Z iiworzyć sód = 1 mieszkanie uczniów gimnazjałnych z pro- |klucze ód mieszkania, zaś sąsiad Kowal- | w mieszkaniu nie grasują złodzieje. Aby 
hajbliżs „ ważne dm rapi Rh aje, że w |tworzyć sobic stałego ogniska. w Wielkiej |wincji. Pozatem żona dorabiałą szyciem, |czuk, który pojawił się na schodach, zako- | im odciąć drogę do ucieczki związała sko- 
w prz ef da lono kiai OCZE ŚL Brytanii, gdyż ma wciąż nadzieję, że wy- |tak, że ostatecznie jakoś mogli wszyscy |munikował jej, iż mąż oświadczył, że z nu- | ble od kłódki na zewnętrznej stronie drzwi, 

l Bkię FE. JET RCS padki umożliwią mu powrót do kraju. Ne- |spokojnie żyć. dów wyjechał do rodziny. Wawrynituko- | poczem z siostrą usiadły. 

a k m Prawdopodobnie negus zamieszka gus, który przebywa obecnie na kuracji w wa w pierwszej chwili oświadczenie to ‘ 

"hp w ipo ii km Jak pod- |Bath, wraca dziś do Londynu, gdzie spotka NAGŁY PRZYJAZD. wzięła za dobrą monetę i była przekonana,” NIESZCZĘŚCIE! z 
alk ają, negus nie zamierza bynajmniej pel z posłem abisyńskim Martinem. Żona zapakowawszy niezbędne rzeczy, żę prawdopodobnie minęła się z mężem w Naraz, około godz. 3-ciej nad ranem 
g 0 adena f s ) 

Szy 0: wyjechała z dziećmi na letnisko do swej drodze. Mimo to podeszła ku drzwiom, Wawryniukowa usłyszała trzask otwiera= 
= * kuzynki w Mszanie pod Lwowem. W dniu |by się przekonać, czy, istotnie są one zam- | nych drzwi wewnętrznych oraz dobijanie 
nka. wyjazdu było we Lwowie cieplo, wobec |knięte, e i się do drugich drzwi zewnętrznych, których 
e S arusz l Wys OCZY | | 0 nem czego Wawryniukowa nie zabrała ze so- | Gdy zbliżyła się do samych drzwi usły= qrwarcie ona uniemożliwiła przez związa- 
bą cieplejszej odzieży i bielizny, tymcza- |szała jakieś szmery wewnątrz. W. pierw- fni I I je ZW ie ż 
rch : rot - AR Jr \ d es i P nie skobli, Nareszcie odezwał się mąż, 
r | podczas pożaru domu. EM n nastąpiła niepogoda i Wawryniukowa |szej chwili pomyślała sobie, že może to | który począł ją prosić, aby otworzyła drzwi 
KAŻ R r 2% -~mi , ~ (postanowiła przywieźć ze Lwowa odpo- |są szmery pochodzące od kota. Później jed [na co Wawryniukowa się nie zgodziła, 
pr == ERUN, poms dzini na bruk podwórza wyskoczyły mieszkają- |wiednie rzeczy. W pierwszej chwili nie |nak zrodziło się w jej umyśle przeświad- | twierdząc, że hiir się boi, : sotni dogióż 
ad ai Reas r pi km o go zę 2,30 ce tam dwie staruszki: 76-letnia Natalja |miała nawet zamiaru osobiście jechać i|czenie, że przecież tam jest ktoś w miesz= [ro rano, gdy będą sąsiedzi. Po jej slo- 
ała R Ando wy ZJ »rzymi pożar w po- | Zielińska i 63-letnia Antonina Marczak. |chciała posłać swego gospodarza, ale z po- kaniu i powzięła podejrzenie, że być może | wacan Wawryniuk wrócił do pokoju, a po 
> | a sndfzeja lorka, przy icy Krakow- Obie staruszki przewieziono w stanie cięż |wodu trwałej niepogody gospodarz odmó- |jest tam mąż z jakąś kobietą. Zaczęła.więc |minucie wrócił zpowrotem i zdenerwowa- 
sza. k> €j 20-22. Udział w akcji ratunkowej | kim do szpitala. nym głosem począł wołać: „Bój się Boga, 
ora By wszystkie zmotoryzowane oddziały Pożar powstał wskutek niedostateczne dł nieszczęście się stało, ta dziewczy= 
e „Hotniczej Straży Pożarnej, Doszczętnie | go zabezpieczenia łampki naftowej oświe- na wyskoczyła przez okno, bo się ciebie 
i | Spłonęła 1-piętrowa oficyna, tlającej klatkę schodową. Kto zamordował arabskiego burmistrza ? bała”, Wawryniukowa nie dała -jednak 
W czasie pożaru z okien 1-go piętra Straty wy 120 [i łowom męża i w dal iągu 
kū- ç Straty wynoszą ponad 20,000 zł, s z z ° wiary słówom męża i w dalszym ciąg 
dz- i 0: Wybuchy bomb w dzielnicach żydowskich, drzwi nie otworzyła. Dopiero po chwili do 
zde bg rS szły ją jakieś odgłosy z ulicy, usłyszała 
zde JEROZOLIMA, 15.8 — Palestyna po- [spowodowała śmierć mężczyzny i dziecka stoi driny pni dozorcę, a ka kil- 
iem y ; nownie przeżyła burzliwą noc. Arabski |oraz raniła 2 kobiety. Strażnik żydowski ku minutach zjawił się posterunkowy, z 
s $ i burmistrz z Hebronu został zamordowany |w pewnej wsi w pobliżu Szaram został za- którym razem dopiero weszła do miegzka= 
ye POW] przez nieznanych sprawców. Wieczorem |bity - przez Arabów. Pociąg towarowy, | s * p ya 1 
; 3 a sce Pea | A z; : r s oczął się zbie= 
x | Za przemyt pieniędzy» ECB uzbrojeni Arabowie wkroczyli do dzielnicy |idący z Haify został wykolejony naskulek rę Fapye E i pogećć 
yen 2 0 5 + H z é s s z z ŻY "biol » i 4 t « cji A 2 2 4 nd 
em MR PÓZNAŃ, 15,8 — Milerd. May Beured.| gow Poznaniu na 6 miesięcy więzienia z żydowskiej Safed, PT og a a wie ratunkowe, okazało się bowiem istot- 
sę- | obywatelka angielska skazana. została | zawieszeniem wykonania kary na trzy la- |'7ucona na jeden z domów ży nie, że na chodniku leży w kałuży krwi ja- 
a Przez wydział dewizowy sądu okręgowe- | ta, oraz 500 zł. grzywny. Usiłowała ona kaś młoda kobieta, która w ręce ubranej w 
za | wraz z mężem przemycić do Szwajcarji 17 © ; 4 7 rękawiczkę skórzaną trzymała kawał dru- 
5 f: szt, i 22 dolary tu izolowanego od przewodów elektrycz- 
się - - 
Gi lacht króla Edwardą 8-90 nych, owiniętego w szmatę. i m 
ui tarz i gozn Drut ten na końcu nosił ślady pęknię 
| uci kotwice w zatoce Ro Ice JEDWABIE 1 NICI. 2: u d Aaa o r zjawiła się policja, która wdró 
a. BIAŁOGRÓD, 15.8 — Agencja Avala "Kai ECHA $TRA$SZNEGO POZARU. żyła pierwsze dochodzenia. Tymczasem le 
iej lnosi: po spędzeniu nocy w zatoce Brgul ` | A - Karz pogotowia ratunkowego stwierdził, 
| Ktht króla Edwarda 8-go „Nahlin* odpły do i ŁÓDŹ, 15.8 — Na pogorzelisko po po Jeśli chodzi o stan ciężko rannycą to |że kobieta leżąca na chodniku już nie żyje, 
st K tt dziś zrana w kierunku południowo- t E żarze fabryki Frenkla zjechała wczoraj Ko |w ciągu dnia wczorajszego zmarli Ja Łę |albowiem spadając z wysokości 3-go pię- 
2 "fchodnim, przepłynął około Wysp Se=, t dh > id i R misja Śledcza, która ustaliła.przyczyny po |cki, Jan Bryszewski i Zygmunt Krawczyń |tra uderzyła głową o bruk. 
Mrunge, Ugljan, Dige i m. Sibenik. Około *% V . w żaru. Przyczyny te pokrywają się z poda- ski. ? 
podz. 15 po zwiedzeniu zatoki Girja jachi zyw zy” nemi już przez nas.we wczorajszym Stan pozostałych rannych jest ciężki, ZEZNANIA WAWRYNIUKA. 
2 Milea kotwicę w zatoce Rogoźnica w i cerowan 3 a. edy Straty ustalono -na_250 tys. zło- Aege istnieje nadzieja utrzymania ich przy| 4 podstawie zeznań Wawryniuka usta- 
eełości 15 km. od Splitu, l | 7h pm < |lono następujący stan faktyczny: Wczoraj 
ŻADAC WSZĘDZIE, ——:0— (Dalszy ciąg na str. drugiej) 


Str. 2 


Tagizny epilog zdrady małedykiej 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej). 
wieczorem p. Wawryńiuk wracając do do- 
mu przez Wały Hetmańskie zauważył ja- 
kaś młodą kobietę, stojącą pod drzewem, 
pod którym schroniła się przed deszczem 
Zainteresował się ową kobietą, która wy- 
warła na nim przygnębiające wrażenie 
Zbliżył się do niej i dowiedział się, że przy 
była do Lwowa w poszukiwańiu pracy, a 
nie mając żadnych środków pieniężnych, 
jest bezdomna i niema gdzie przenocować. 
Wówczas kierując się litością zapropóno- 
wał jej, aby udała się do niego do domu i 
tam przenocowała. Kobieta ta z propo- 
zycji skorzystała i oboje udali się do jego 
miesżkania, gdzie Wawryniuk poczęstował 
ją zimną kawą i krómką chleba z masłem, 
poczem kazał się położyć jej dò łóżka w 
kuchni, a sam poszedł do drugiego pokoju 
spać. 

Dopiero około godz. 3-cićj wpadła zady- 
szadna do jego pokoju ówa kobieta, która 
gó zbudziła i powiedziała mu, że musi 
czemprędzej opuścić dom, gdyż usłyszała 
pukanie do drzwi i dowiedziała się, że to 
żona przyjechała. Ponieważ słyszała po- 
gróżki Wawryniukowej, że ją chce zabić 
siekierą, obawiała się wyjść przez drzwi i 
zaproponowała Wawryniukowi, aby zwią- 
' zać chodniki, po których spuści się z okna 
na ulicę. Ponieważ chodniki okazały się 
ża krótkie, Wawryniuk wyciągnął z szafy 
zwój drutu do przewodów elektrycznych i 
jeden koniec przymocował do ramy okien- 
nej, sam zaś poszedł do drzwi, by je otwo 
rzyć. Drzwi zastał zamknięte, a żona na 
jego prośby nie otworzyła ich. Wówczas 
wrócił do pokoju, ale już owej kobiety nie 
zastał, a spojrzawszy przez okno zobaczył 
ją leżącą już na bruku. Wtedy przerażony 


Brudne sprawy biuralisty. 
ES Cztery wyroki. 


ŁÓDŹ, 15,8 — Przed sądem staje 08- 
karżony aż w czterech sprawach odrazu 
Z. Goltz, biuralista, lat 36. 

We wszystkich czterech sprawach o- 
beenie, (4 będzie miał jeszcze takich 
spraw kilka) zarzucają mu pokrzywdzeni 
wyłudzanie pieniędzy od nich na poczet 
wyszukania im posady. Znalazło się kilka 
naście takich osób, które mu  uwierzyły, 
zostały oszukane i kilkanąście skarg wpły 
nęło odrazu na Z. Goltza do sądu. 

W dniu wczorajszym sąd rozpatrzył 4 
z mich . W pierwszej chodziło o wyrobie 
mię posady woźnego, Bezrobotny L. dał 
oskarżonemu 150 zł. i mimo to wożnym 
nie zostat, f 

Goltzowi wymierzono 8 miesięcy wię- 
zienia. A 

W sprawie drugiej. poszkodowanych 
jest więcej. Jeden z nich Żończonek za- 
skarżył Goltza do sądy. Pracował jako ro 
botnik. Miał b. ciężką pracę, więć chciał 


Sezonowcy zgierscy czekają 


do najwyższego stopnia ponownie pobiegł 
ku drzwiom i zawołał do żony: „Bój się 
Boga, zrobiłaś ofiarę, będziesz ją miała 
na sumieniu“. 


TRAGICZNA SCENA. 

Jednakowoż wyniki dochodzeń wykaza- 
ły inny przebieg zajścia. Mianowice Wa» 
wrzyniuk w pierwszej cnwili przymocował 
rzeczywiście drut do ramy okiennej, po- 
czem obawiając się, że rama może się pod 
ciężarem zerwać, zdjął drut i postanowił 
swą towarzyszkę spuścić po drucie na dół, 
trzymając drut w ręku. Wówczas towarzy 
szka jego przywdziała rękawiczkę i owią= 
zawszy koniec drutu szmatą przelazłą 
przez parapet okna i opierając się nogami 
0 mur poczęła się spuszczać. Pod nogami 
jej usypał się gżyms pod oknem trzeciego 
piętra, a dalej spuszczając się silnie ude- 
rzyła nogą o taki sam gzyms na drugiem 
piętrze, w tej chwili wskutek gwałtowne= 
go szarpnięcia drut pękł i kobieta spadła 
na bruk, ponosząc śmierć na miejscu. Pęk- 
nięcie drutu nastąpiło z powodu jego sia- 
rości. Wawryniuk przerażony wypadkiem, 
trzymaną w ręku część drutu zwinął w kłę- 
bek i w pierwszem przestępie samoobrony 
schował gò do wnętrza ótomany. 

Dalsze dochodzenia są w toku. 

Wśród zebranych tumów na miejscu wy» 
padku żywa komentowano tragiczną 
śmierć młodej dziewczyny, przyczem nie 
szczędzono epitetów niewiernemu małżofe 
kowi. 

Nazwiska denatki nie zdołano narazie 
ustalić, prawdopodobnie pochodzi ona z 
pów. samborskiego, a do Lwową przybyła 
Z Przemyśla, gdzie była u swego w$jka, 
rzeźnika. | y" 


ją zmienić. Oskarżony chciał za 500 zł. 
zrobić go woźnym w szkole. m ję się 
chętnie mimo, iż z wielkim trudem dostał 
pieniądze. i dał narązie 300 zł., ale posa- 
dy nię dostat, Zeznają jeszcze inni, są to 
przeważnie b. biedni ludzie którzy, aby zą 
płacić żądane przez Goltza sumy musieli 
wyprzedać się z najpotrzebniejszych rze- 
czy i zapóżyczać. 

Sąd skazał zawodowego oszusta na 2 
tata więżienia, i pozbawienie pray obywa 
telskich na'5 lat 

W rozprawie 3-ej i 4-ej za oszustwa 
na szkodę bezrobotnych. Nowaka i Kubia 
ka dołączono Goltzowi jeszcze po I roku 
więzienia za każde. 

Oskarżony do win przyznał się, tłu- 
maczył się brakiem pracy od dłuższego 
czasu. 

Warto zaznaczyć jeszcze, že już pos 
przednió był również karany za podobne 
oszustwa. a 


na powrót prezydenta miasta, 


ZGIERZ, 15 sierpnia, — ” 4 

a, Związki zawodowe robotników ':- 
zpnowych w Zgierzu podjęły akcję w Za- 
rządzie Miejskim w kwestji rozszerzenia 
robót, tudzież uregulowania płac. Zagrożo 
nó strajkiem w razie nieuwzględnienia po- 
stylątów robotniczych. 


Konferencja doprowadziła do porozu-= nia do zwiekszen.. 


| sami 
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mienia. Robotnicy czasowo odzili się 
pracować na dotychczasowyci warunkach 
do czasu powrótu prezydenta miasta z ur 
lopu. 

W nadchodzącym tygodniu rokowania 
zostaną wznowione, przyczem zgodnie z 
uchwałą robotnicy ograniczają swe żąda- 
tempa robót, 
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Zdarzenia 


i wypadki 


— W Druskienikach odbył się wiec 
protestacyjny przeciwko uciskowi Polaków 
na Litwie a szczególnie przeciwko prześla 
dowaniu szkolnictwa polskiego. Udział w 
manifestacji wzięło około tysiąca osób. 

— Wczoraj wojewoda łódzki Aleksan 
der Hauke-Nowak powrócił z urlopu i ob= 
jął urzędowanie, Wczoraj wojewoda Hau- 
ke-Nowak udał się do Strykowa i Głowna 
gdzie zapoznał się z sytuacją pogorzelców 

— Pierwsza sesja francuskiej izby de 
putowanych trwająca bez przerwy od 1-go 
czerwca do 14 sierpnia zakończyła się 
wczoraj o godz. 7 rano po długotrwałych 
nocnych obradach. 


KALISZ, 15.8 — Długoletni komendant 
powiatowy policji państwowej nadkomi- 
sarz Nowak został powołany na wyższe 


stanowisko do Białegostoku. 
JUTRO UKAZE SIĘ 


następny numer „Echą” 
SENEE SETEN TORI TAA AAZPURY 


DELEGACJA Z. Z. Z. U PREZYDENTA 
MIASTA. 

Wczoraj przybyła do p. prezydenta m. 
Łodzi p. Godlewskiego delegacja Związku 
Z.ZZ., interwenjując w sprawie pracowni- 
ków zatrudnionych w Centralnej Ekspedy- 
cji. Pracownicy ci zarabiają 3 zł. 97 gr. 
dziennie, a żądają 5 złotych. 

Omawiano również sprawę pracowni- 
ków, zatrudnionych na półkolonjach let- 
nien. Pracownicy ci pracowali przez 10 
tygodni i proszą o zatrudnienie ich przez 
16 tygodni. 

Wreszcie delegacja prosiła p, Prezyden= 
ta o uregulowanie sprawy dniówkowo płat 
nych pracowników szpitali miejskich. 

Postulaty te p. Prezydent wziął pod uwa 
gę i obiecał delegacji ustosunkować się do 
nich przychylnie, : 

Wiadomości olimpijskie 
EM z ostatniej chwili. 
(Początek na stronicy 9-ej). 
CHMIELEWSKI WYELIMINOWANY. 

BERLIN, 15,8 — W półfinale olimpij- 
skiego turnieju bokserskiego w wadze śre 
dniej Chmielewski przegrał na punkty z 
Norwegiem Tillerem i został wyelimino= 
wany. 

Z SZABLISTÓW POZOSTAŁ TYLKO 
IK. 


W półfinałowych rozgrywkach w sz-- 
bli indywidualnej z polskich szablistów o1 
padł Segda, Natomiast Sobik zakwalifiko 
wał się dó dalszych rozgrywek. 
AMERYKA MISTRZEM OLIMPIJSKIM W 

KOSZYKÓWCE. 

Mistrzostwo olimpijskie w koszykówce 
zdobyła Ameryka, bijąc w meczu finało= 
wym Kanadę 19:8 (15:4) 

Trzecie miejsce zajął Meksyk przed 
Polską. 

W walce o 5-te miejsce Filipiny poko 
nały Urugwaj 33:23. 


WADLIWA GOSPODARKA MŁODZIEŻĄ. 

W nowym (8-ym) numerze „Tęczy 
stały feljętonista tego pisma zajmuje się 
sprawą stosunku starszego społeczeństwa 


do młodzieży. Autor feljetonų zwiedził kil | _ 


| ka obozów letnich młodzieży i w związku 
z tym nasuwają mu się gorzkie uwagi o 
braku opieki, troski i starania, których poz 
bawione jest młode pokolenie polskie. Fel 
jetonista stwierdza, że młodzież nasza wy 
wołuje prawdziwe zainteresowanie w star 
szych dopiero wtedy, gdy chodzi o jakąś 
rozgrywkę polityczną, czy społeczną — 
nie zapewnia się jej natomiast dostatecz- 
nego spokoju i warunków do normalnego 
rozwijania się. 

Sierpniówy numer „Tęczy” obejmuje 
84 strony druku, kilkadziesiąt ilustracyj, o 
raz plansze rotograwiurowe i barwne Naby 
wać „Tęczę'** można w księgarniąch, u kol 
porterów, w kioskach, lub wprost w Ad- 
ministracji — Poznań, Al. Marcinkowskie 


go 2 
WOLNE POSADY 
dla prawników, ekonomistów i inżynierów 
drogowych. 

ŁÓDŹ, 15,8 — Komisja Pośrednictwa 
Pracy zawiądamia absolwentów Szkół 
Wyższych, że posiada zaofiarowane posa- 
dy dlą prawników, ekonomistów i inżynie 
rów drogowych. 

Bliższych informacyj jak i rejestrację 
absolwentów Szkół Wyższych przeprowa- 
dza Biuro Komisji we wtorki i piątki od 
godz. 17—19-ej. przy ul. Gdańskiej 19, w 
lokalu Polskiego Związku Zachodniego. 
Przy zgłoszeniu należy okazać dyplom u- 
kończenia studjów ewent. odpis dyplomu. 


nan. 
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WCZORAJSZY CAPSTRZYK w ŁODZI| wy 
jal 


EB Dziś główna 


ŁÓDŹ, 15,8 — Wczoraj ulicami na- 
szego miasta przemaszerował szereg or- 
kiestr wojskowych policyjnych i cywil- 
nych z pocztami honorowymi. Był to 
przewidziany programem obchodu „Święta 
Żołnierza” w rocznicę „Cudu nad Wisłą”, 
capstrzyk. 

Orkiestry przemaszerowały 
szemi ulicami miasta. 
Ka t * 

KOLEJNOŚĆ USTAWIANIA ORGANIZA- 
CYJ DO DEFILADY. 

Obywatelski Komitet Obchodu Uroczy 
stości w Łodzi podaje do wiadomości ko- 
lejność ustawienia organizacyj do defila- 
dy w dniu 15 sierpnia 1936 roku. 

Pierwsze pójdą oddziały wojskowe, a 
następnie oddziały pw. z bronią; następ- 
nie oddziały bez broni, a mianowicie: 

kobiety: Organizacja Przysposobienia 


główniej- 


Wojskowego. do Obrony Kraju, , Zwi 
Harcerstwa Polskiego, Zwidzek Strzel 

mężczyźni: Przysposobienie Wojskowł 
Związek Harcerstwa Polskiego, Związek 
Strzelećki, Przedstawiciele Zarżądu Federg 
cji, Związki Historyczne, Oficerowie Rózef 
wy, Podoficerowie Rezerwy, Związek Róe 
zerwistów, Przysposobienie Wojskowe PO 
cztowe. 

Organizacje o charakterze niewojskós 
wym będą ustawione za wyżej wymiienios 
nemi w kolejności przybywania na uroczy 
stości. 

Jednocześnie Komitet zwraca się 4% 
apelem do tych organizacyj, które wezmą 
udział w uroczystościach, aby nie utrudnia 4 
ły pracy Komitetowi i stosowały się dó 
wskazówek, udzielanych na miejscu przeł 
członków Komitetu pp. dyrektora Wóle 
czyńskiego i prezesa Forta 


Zwiazek Hallerczyków EEEM 
nie otrzymał zezwolenia na pochód 


ŁÓDŹ, 15,8 — W związku z dzisiejszą 
uroczystością „Święta Żołnierza" organiza 
cje chrześcijańskie, oraz zw. Hallerczyków 
zwróciły się do Starostwa Grodzkiego © 
zezwolenie na zorganizowanie pochodu 


ak dotąd 80 


przez ulice miasta i udania się do kościo 
ła Matki Boskiej Zwycięskiej na nabożeń 
stwo. 

Starostwo Grodzkie zezwolenia 
chód nie udzieliło. , 


reklamacyj... 


na pó 


$YTUACJA PRZEDWYBORCZA. MM 


ŁÓDŹ, 15,8 — Ubiegły tydzień, mimo 
że znowu zbliżaliśmy się do decydujące» 
go terminu wyboru o tydzień, nic zasadni 
czo nowego nie przyniósł. 

Dotychczasowe Komitetu Wyborcze po 
zakończeniu swych prac wewnętrzno orga 
nizacyjnych, w chwili obecnej opracowu- 
ją plan akcji wyborczej, zbierają potrzeb 
ne podpisy do zgłoszenia list wyborców. 

Do chwili obecnej żaden komitet wy» 
borczy listy jeszcze nie zgłosił. 

W konstelacji ugrupowań nie zaszły ża 
dne zmiany. PPS i związki zawodowe, 
Stronnictwo Narodowe, Polski Komitet 


Wyborczy Zjednoczonego Święta Pracy, 
Narodowo = Chrześcijański Front Robotni 
czy i Stronnictwo Demokratyczne, otó głó 
wne ugrupowania, które idą w bieżącym 
roku do wyborów. 

Jeśli chodźi o mniejszości narodowe, 
to ani wśród Niemców ani wśród żydów 
sytuacja nie jest wyjaśniona. 

W ubiegłym tygodniu rozpoczął się o% 
kres sprawdzania list wyborczych. Bo 
tychczas do biur komisyj okręgowych zgło 
siło się 11 tys. 800 osób. Na tę liczbę 
zgłoszono 80 reklamacyj, Niemal wszyst- 
kie zostały uwzględnione. 


Prywatną Szkoła Powszechna I Gimnazjum Męskić 


z prawami szkół państwowych 


t Beyani- 


jlWdrzyszenia: Soeg 


mW 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 114, tel. 243-55. 


zawiadamiają, iż Sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie od 
9 — 14 i od 17-ej do 19-ej, 


godz. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się od dnia 31 sierpnia b. r. o godz. 9-ej, 


(7) M, Kaczyński, i 
Dyrektor, | 


(—) K. Niedźwiedzki. 
Kierownik szkoły. 


DR. 


B R A U R, Weź płaszcznarękę. 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 $tąn pogody w dniu dzisiejszym, | 


Spec chorób skórnych, wenerycz- 
nych i seksualnych. 
przyjmuje 8 — 12, i —3 od 7 —3 wieczór 
Niedz. | święta od g 10 = 1 w poł. 


Dr. med. 
M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


ŻADNA POSADA, ani praca rąk nie może 
Ci dać tego, co poczynanie samodzielne! 
„Nowości Praktyczne“, Warszawa Złotą 
Nr. 37. 


TRWAŁA ondulacja z gwarancją aparatem 
elektrycznym lub parowym 6 zł. wykonuj 
zakład fryzjerski Główna 33. S 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właśč. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel, 
150-72. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wyplate konfekcia: obuwie. bielizna 
manufaktura. firanki Chari, Piotrkow” 
ska 37 w podwórzu. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżąnkę, 
krzesła, stół, biurko, stóliki radjowe tańio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


DLA OGRANICZONEJ ilości inteligent- 
nych i pracowitych panów i pań w wieku 
25—40 lat nadarza się sposobność teorety 
cznego i praktycznego pożńania nowowpro 
wadzonych działów popularnych ubezpie- 
czeń i odpowiedniego zarobkowania. Wy 
brani otrzymywać będą za czas przeszko 
lenia wynagrodzenia. Zgłoszenia osobistę 
poniedziałek i wtórek w godzinach 9—14 
Assicurazioni Generali, Narutowicza 6. 


UCZENICA do sklepu potrzebna, Oferty z 


życiorysem: „Zdolna”, 


ŁÓDŹ, 15.8 — Przewidywany przebieg. | 


pogody w dniu dzisiejszym: w dalszym | 


ciągu pogoda o zachmurzeniu 


zmiennem / 


malejącem z przęlotnemi deszczami. Dość | 


ciepło. Umiarkowane wiatry z kierunków 


zachodnich i pólnocno-wschodnich. i 


„NA RATY" ubrania i palta obstalunko= 
we z najlepszych towarów bielskich i to- 
maszowskich. Najlepszą robotą u Mendro= 
wskiego. Nowomiejska 5, godz. 6—$8 
wiecz. 

SAAREEN 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje dð 
nauki kroju. Naucza rysunków  zasądni- 
czych, modelowania. Opłata tygódniówo 3, 
zł. Gdańska 150 lewa of. 1 piętro m. 29. 


TANIO sprzedam garderobę orzechową 0* 
raz przyjmuję obstalunki. Stolarnia, Że 
romskiego 25. 


NOWY domek murowany do sprzedania. 


| 


6 mieszkaniowy. wiad. Kapliczna 22, przy 4 


Rzgowskiej. 


——— 


SKLEP spożywczy dobrze prosperujący 


spowodu wyjazdu natychmiast do sprzeda 
sia. ul. Trębacka 21. Chojny. 


„am zma c A A O AN NP 
PLAC sprzedam w Kałach przy ul. Słone» 
cznej 818 mír. kw. za złotych wia» 
domość ul. Wawelska Nr. 1 Kanecki. 


CZŁOWIEK DO GOSPODARSTWA rze- 
telny i pracowity do wszystkich róbót i 
przy koniu poszukiwany natychmiast. Wią 


domość u R. Rejnowskiego Krogulec za 
Zgierzem. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, brążówy. 


Do odebrania za zwrotem kośżtów ul. Gra < 


bowa 22, m. 21. 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukićń 
ślubnych i balowych najelógantsze fasóny 
Łódź Limanówskiego 38 (dawń. Aleksan- 
drowska) w pralni. 


z, 
CHRZEŚCIJAŃSKI zakład fryzjerski dam- 
ski. trwała ondulacja zł. 6. ul. Targowa 32 
pierwszy od Nawrót. 


H 
P 


W: 
znacze 
skiej - 
dego r 
ży kré 
Oştent 
kiej t 
Bryta: 

Jal 
sławji 
tal ks 
królov 

Pa 
brzeż! 
żenie 
wnicz: 
przez 

niow 
skiem 
czeniu 
cem s 
był w 
Yacht 
zliczo 

N: 
fych 


znudz 
Poszc 
zajęci 
Bię zi 
Ale n 
ny b: 
przer 
tra n 
język 
jecha 
łem ı 
Państ 
Water 
więks 
dałen 
Japo; 
Cuski 
ty w: 


226 


iz 


Związek 
trzelócki, 
'ojskowt 
Związek 
u Feder$ 
je Rézef 
azek Rès 
kowe Po 


wojskó* 
yrńienior 
a uroczy 


a się £ 
> wezmę 


utrudnia } 
się asi 


cu przeł 
| Wòl 


S 
[4 

hód 

o kościa 


naboóżeń 


á na pô 


a Pracy; 
Robotni 
ota. gió 

ieżącym 


ródowe, 
| żydów 


ił się ge 
k: de 
ych zgło 

liczbę 
wszyst» 


| | 
lil j n l 


nnie odl 


ej. 


ński, 


eke 
iszym, 
rzebieg 
ialszym 
ennem 
i. Dość 
runków 


| 


i 


| 


; 


5 


lunko= 
‘h i to- 
Ąendra= 


ową 0* 
Zé 


edania. 
2, przy 


żrujący 
;przeda 


— nn 
Stone» 
h wia- 
ki, 

A rze- 
>bót i 
t. Wia 
ec zê 


ążowy. 
ul. Gra 


sukień 
fasony 
eksan- 


i 
| dam- 
ywa 32 


Qr 226 


o 


Je CHO. 


WYWCZASY WŁADCY ANGIELSKIEGO. 


„NIECH ZYJE WIELKI KROL MORZ!” 


Podróż przez lugosławję. 


Lublana, w sierpniu. 

Wywczasy króla Edwarda jak za- 
Znaczają oficjalne organy prasy angie|- 
skiej układają się w myśl życzeń mło- 
dego monarchy, gdyż większa część podró 
ży króla odbywa się przy jaknajmniejszej 
Ostentacji, z zachowaniem dyskrecji, ja- 
Klej tak bardzo pożąda władca Wielkiej 
Brytanii. 

Jak doniosły depesze, na granicy Jugo- 
sławji króla Edwarda nieoficjalnie powi- 
fał ks. regent Paweł, który towarzyszył 
królowi do Lublany. 

Podróż z Lublany do Wrulje na wy- 
brzeżu dalmackiem w ywarła ogromne wra- 
żenie na królu i jego świcie dzięki malo- 
Wniczości krajobrazu. Pociąg przejeżdża 
przez oliwkowe lasy i winnice, lecz połu- 
dniowa roślinność, znana dobrze królew= 
skiemu turyście, znajduje się tutaj wi oto- 
czeniu zupełnie innem, nie przypominają- 
cem słynnej Riwjery. Wspaniały również 
był widok zatoki Wrulje, gdzie czekał 
Yacht królewski „Nahlin** w otoczeniu nie- 


zliczonej ilości drobnych łodzi. 
Na wybrzeżu zebrały się tłumy, któ- 
Tych nie brakło równieź na całej trasie 


Inni 
| 


II 
|! b 


krem 


CAZZI 
*METAMORPHOSA* 


eadukalnie usuwa piegi, wdgry, 
lamy, zmarszczki inne wadu cery 


pociągu. Ilekroć król wysuwał głowę z 
okna wagonu, widział wszystkie okna 
domków wiejskich, a nawet wszystkie da- 
chy zajęte przez widzów. Na spotkanie 

Edwarda do Wrulje młodociany 
król Piotr wysłał własnego adjutanta Pro- 
sena. W chwili, gdy król w towarzystwie 
kilku przyjaciół wsiadał na pokład „Nahli- 
na“, zebrane na: wybrzeżu tłumy - wznio- 
sły entuzjastyczne okrzyki: 


róla 


„Niech żyje wielki król mórz!“ 


Po zniknięciu króla tłumy pozostały na 
wybrzeżu w nadziei, że król ukaże im się 
jeszcze raz. Jakoś nie zawiodły ich ocze- 
kiwania, gdyż król „jak uczeń na waka- 
cjach”, jak zaznacza prasa angielska, po 
kilku godzinach znowu postanowił wejść 


na ląd dla odbycia pieszego spaceru. 

Pykając .z fajeczki, król Edward prze- 
chadzał się na wybrzeżu, od czasu do 
czasu witając grupy ludzi wesołem: „Hal- 
lo!“ 

Kiedy król ponownie wsiadł na „Nah- 
lin“, gapiowie z wybrzeża jeszcze długo 
przyglądali mu się, jak z gośćmi swymi 
gawędził na pokładzie yachtu, podziwia- 
jąc krajobraz. 

Nocą „Nallin“ podniósł kotwicę i eskor 
towany przez dwa torpedowce „Glów- 
worm“ i „Grafton* odpłynął w kierunku 
wyspy Huar, gdzie król. zamierza zoba- 
czyć średniowieczne turnieje, jakie dotąd 
odbywają się na tej malowniczej wyspie. 


xi Ziętek. 


Z olimpijskich regat wioślarskich. 


M 


Na torze wioślarskim w Gruenau rozpoczęły się regaty olimpijskie, Wśród szeregu 


konkurencyj startowały osady:pa 


iskie w czwórkach ze -stemikiem, dwójkach 


bez 


sternika oraz w jedynkach. Polacy odnieśli dwykrotnie znakomite sukcesy i tylko 
jedog porażkę, przyczem polska ('wójka, oraz mistrz Polski 1 mistrż Europy Verey 


zwyciężyli bezapelacyjnie. 
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Zazdrościłem nawet tym, którzy siedzieli 
w dusznych, zatłoczonych wagonach trze- 
ciej klasy. Ale najwięcej nęciła mnie wo- 
da. W lecie całemi godzinami wałęsałem 
się po brzegach Wisły, patrzyłem na nędz- 
ne, niezgrabne statki i marzyłem o mo- 
rzach, o niezmierzonych oceanach, Też nie 
widziałem ich nigdy w życiu... Postanowi- 


łem wreszcie — w świat! Różnemi sposo- 
bami — na piechotę, pociągiem towaro- 
wym — dostałem się ostatecznie do Gdy- 


ni. Ile się nachodziłem i naprosiłem, za- 
nim wzięli mnie na okręt towarowy jako 
pomocnika palacza!... Było bardzo ciężko, 
= kz ia jednak, zrobiłem kilka rej- 
SÓW... 


— To mi się podoba — wtrąciła pani 
Karlińska. | 
— Tak, proszę pani — uśmiechnął się 


Jino — ale ostatecznie į tego miałem dość. 
Przecież nie wychodziłem prawie z ko- 
tłowni i będąc bez przerwy w podróży, nic 
nie widziałem. Więc kiedy już to mi się 
znudziło, w Meksyku wysiadłem na ląd. 
Poszczęściło mi się, z miejsca dostałem 
zajęcie w hotelu, przy windzie... 

— Wspaniale! T co dalej? 

— Nie tak wspaniale, pani Zofjo, jak 
się zdaje. Był to gorzki kawałek chleba. 
Ale nie narzekałem, bo miałem zapewnio- 
ny byt i w wolnych chwilach, to jest w 
przerwach między wożeniem gości z pię- 
tra na piętro, mogłem się uczyć obcych 
języków. Gdy opanowałem je trochę, po- 
jechałem do Stanów Zjednoczonych. Zna- 
łem niemiecki, francuski, angielski, hisz- 
pański i bez osobliwych trudności dosta- 
wałem posadę w wielkich hotelach, po 
Większej części szefa biura przyjęć Uskła 
dałem trochę pieniędzy i pojechałem do 
Japonji, byłem w Indjach angielskich, fran 
cuskich i holenderskich, zawadziłem o por 
ty wschodnie Chin, byłem w Australii, ale 


nigdzie nie zagrzałem miejsca. Jakaś siła 
pędziła mnie ciągle naprzód. Poznałem 
niemai wszystkie linje okrętowe, pracowa- 
łem w charakterze intendenta okrętowego, 
tłumacza, sekretarza... nie zliczylbym po- 
sad, jakie zajmowałem. Nie chodziło mi o 
pieniądze: chciałem wszystko poznać, 
wszystko widzieć na własne oczy! 

Pani Karlińska roześmiała się swobo- 
dnie i wesoło. 

— Więc tak pan żył!. Dlaczegóż pan 
wczoraj o tem nie mówił? Prosto i jasno 
jak teraz? Uważał pan za stosowne ode- 
grać przed nami rolę wielkiego pana... Po- 
co? Pan nie wyobraża sobie nawet, o ile 
korzystniej wygląda pan dziś niż wczoraj 
w roli niedostępnego lorda. Cieszy mnie 
bardzo, żeśmy się dogadali. 

— Pani Zofjo, to jeszcze nie koniec. 

— Domyślam się, ale prawdopodobnie 
już niewiele zostało: wynajął pan moto- 
rówkę, zaprosił przyjaciół, pojechaliście na 
wycieczkę i tak dalej... 

— Jest jeszcze jeden moment godiity u- 
wagi, pani Żofjo. Nie widzę potrzeby ukry 
wać tego przed panią: stałem się zamoż- 
nym, nawet bogatym człowiekiem. Był t0 
nadzwyczajny wypadek! Nadzwyczajny 
dla mnie, bo tegom się nigdy nie spodzie- 
wał: dostałem spadek. Miałem ciotkę we 
Włoszech, w Neapolu. Całe życie osZczę- 
dzała i z pewnością sama nie wiedziała, 
dla kogo... Bliższych krewnych nie miała, 
a ze znajomych nikt nie przypuszczał, że 
miała tyle pieniędzy. 

— Doskonale! Cieszę się za pana... 
Więc teraz może pan prowadzić tryb ży- 
cia, jaki się panu podoba. Świetnie! 

— Tak... Załatwiłem formalności spad 
kowe i przyjechałem do Polski. Tu zaczą- 
łem wielką powieść romantyczną, pracuję 
nad nią i teraz, oczywiście... Potem kupi- 
jem motorówkę, załadowałem przyjaciół i 


W przedbie gach z dwójek ze sternikient Polska zajęła 
czwarte miejsce. Na zdjęciu start polskiej dwójki bez sternika. 


ruszyliśmy przed siebie, jak się mówi 0- 
becnie — w nieznane... Tak, teraz pani wie 


| wszystko. 


XVI. 

Pani Karlińska przesiadła się na środ- 
kową kanapkę. Jino pozostał na dawnem 
miejscu. 

Panny, Mirek i Antek nie wracali, Za- 
błądzić nie mogli, ponieważ ich towarzy- 
szki znały dobrze okolicę, więc znaleźli 
prawdopodobnie piękny zakątek i na tle 
odpowiedniej dekoracji każdy szkicował 
swój przedmiot westchnień. Mirek zako- 
chał się po uszy w jasnowłosej pannie 
Bronce, i nie kryjąc się z tem, wprawiał ją 
w niemały kłopot; Antek był znacznie 
wstrzemięźliwszy w ujawnianiu swoich u- 
czuć, jednak jego stosunek do panny Mar- 
ty też nie przedstawiał się inaczej. Obaj 
prowadzili beznadziejnie szare życie, bo- 
rykając się z nędzą i znaleźli się nagle w 
innym świecie, pełnym beztroski, słońca 
i uśmiechu — obaj zapomnieli o czasie i 
nie myśleli o powrocie... 

Pani Karińska chciała się dowiedzieć 
niektórych szczegółów, a więc zapytała 
Jina o jego matkę, o lata szkolne, o pobyt 
w Meksyku, w Japonji i w Indjach, a wre 
szcie o ciotkę, która według jego słów u- 
marta w Neapolu. Jino częściowo mówił 
prawdę, częściowo fantazjował, ale miał 
się na baczności i wszystko się zgadzało z 
poprzedniem opowiadaniem. 

Wreszcie rozmowa się urwała. 

Łódź kołysała się sennie na cichej wo- 
dzie, pod gęstemi komarami drzew nad- 
brzeżnych nie było zbyt gorąco. 

Pani Karlińska siedziała wtulona w kąt 
kanapki, oczy miała przymknięte, na u- 
stach zastygł lekki uśmiech. 

Spała? 

Jino wstał i pochylił się nad nią ostroż 
nie. Cierpiał szczerze, wszystko w nim się 
rwało, a myślał tylko o jednem w tej chwi 
li: musi ją zdobyć za wszelką cenę i jesz- 
cze dziś, Drżał z niecierpliwości i ze stra- 
chu, że już jutro Naiand może przyjechać 
j zniszczyć raz na zawsze wszystkie jego 
plany. Należało działać, póki nie było póź 
no, aby postawić go wobec faktu dokona- 
nego. Tak, rozstrzygający moment musiał 
nastąpić dziś, zaraz! 

Czy nie rozmawiała z nim jak ze sta- 
rym, dobrym znajomym? Czy nie stawała 
miu się bliższa wprost z minuty na minu- 
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Taniec samochodu 


EE po najechaniu rowerzysty, 
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Ciężki wypadek samochodowy wyda- 
rzył się na Placu de la Republique w Lil- 
le. Mechanik, Henryk Gassion, łat 52, je- 
chał na rowerze od strony rue de Bethune 
w kierunku głównej poczty na Placu de 
la Republique. Gdy cyklista przejeżdżał 
przez bulwar de la Liberté, ma miejscu, 
gdzie krzyżuje się kilka ulic, od strony bul- 
waru des Ecoles nadjechał samochód, pro 
wadzony przez Marcelego Schoon z Cour- 
bevoie. Nastąpiło zderzenie się samocho- 
du z rowerem, Cyklista runął na ziemię, 
brocząc obficie krwią. Pogotowie przewio- 
zło go wkrótce potem w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. Na tem jednak nie 
koniec. 

Kierowca samochodu, który spowodo- 
wał cały wypadek, usiłował zahamować 
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auto. Wskutek nagłego zahamowania, sa- 
mochód zrobił nagły wtył zwrot i uderzył 
z całej siły o tramwaj, który nadjeżdżał ze 
strony przeciwnej. Pod wpływem tego ude 
rzenia całą przednia prawa strona samó= 
chodu została wgnieciona do środka. Żo- 
na kierowcy, która siedziała po tej stro- 
nie, została dość ciężko raniona. Przenie= 
siono ją do pobliskiej kawiarni, gdzie u- 
dzielono jej pierwszej pomocy. Kierowcę, 
który również doznał zewnętrznych obra- 
żeń ciała, opatrzono powierzchownie i za- 
piovsadzono do komisarjatu policji, celem 
spisar'a protokółu. 

Na uiicy pozostał w opłakanym stanie 
satiechód (zupełnie nowy Matford), któ- 
ty przez długi czas oglądały niezliczone 
tłumy; komentując żywo cały wypadek. 
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| Tabłetki.Togał stosuje się w 
| cierpieniach 


grypie i przezię 
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Według odpowiedzi sowieckich studentów — 
EEE dyktatorem na Krymie. 


Nieuctwo wśród studentów sowieckich 
dochodzi do- absurdu. Same „Izwiestia“ 
przytaczają w artykule „Poziom w. szkol- 
nictwie'' fakty, że między studentami In- 
stytutu Technologicznego przeprowadzo- 
no ankietę, w której m. i. znajdował się 
kwestjonarjusz dotyczący ogólnych zaga- 
dnień kultury nowoczesnej, przyczem za- 


pytywani studenci dawali nieraz odpowie= 
dzi, graniczące z aberacją umysłową. Np. 
na pytanie, kto to był Neron, odpowiedź 
brzmiała: „Był to dyktator na Krymie w 
czasie wojny domowej“. Kim był Sokra- 
tes? Odpowiedź: „Był to jeden z przywód 
ców rewolucji francuskiej“. A Mussolini? 
Odpowdedź: „Jest to prezydent Japonji". 


Kupiony znaczek F.O0.M. 


tworzy-miljony== potrzebne”ha budowę 


polskich okrętów wojennych! 


tę?... Wystarczyło wyciągnąć rękę... Olśni 
ło go nagle: zrozumiał, co spowodowało 
zmianę w jej usposobieniu od wczorajsze- 
go więczora. Naland był przyczyną! Tem 
łatwiej będzie ochronić ją przed Nalan- 
dem, tylko trzeba się zdecydować wresz- 
cie... 

A jednak serce zamarło w nim na chwi 
ię, gdy niemal pewny zwycięstwa pochy- 
lit się niżej i dotknął ustami jej dłoni. 

Odrazu otworzyła oczy. Zauważył, że 


się przestraszyła. Lecz gdy ujrzała jego | 


twarz, uśmiechnęła się i pokręciła głową 

— Pan pocałował] mnie w rękę, pra- 
wda? 

— Pani Zosiu... 

— Więc według utartego programu te= 
raz miałoby nastąpić: wyznanie. Może mi 
pan oszczędzić tej przyjemności?... Niech 
pan sidda, nie lubię, jeśli przede mną ktoś 
stoi. 

Usłuchał milcząco. 

— Dobrze. Przedewszystkiem przepra- 
szam pana za to, że zasnęłam — ciągnęła 
z uśmiechem. — Do pewnego stopnia spro 
wokowałam to zabawne intermezzo... No, 
a teraz możemy dalej rozmawiać. . Zdaje 
mi się, dobrze pana poznałam: do ogólnej 
charakterystyki przybył] nowy szczegół: 
dowiedziałam się, że pan jest zawodowym 
uwodzicielejm... 

Była niewątpliwie w świetnem usposo- 
bieniu — żartowała przyjaźnie z ledwo 
dostrzegalną, bezwolnią ironją. 

Jino chciał zaprzeczyć, lecz nie dała 
mu przyjść do słowa: 

— Niech się pan ze mną nie kłóci, sza- 
nowny panie!... Jeszcze wczoraj, gdy tyl- 
ko ujrzałam pana, zarąz sobie pomyśla- 
łam: zarozumiały, ma wielkie powodzenie 
u kobiet, zawodowy Don Juan. Ale nie 
mam panu tego za złe, to jest w pańskim 
stylu!... Przyzwyczaił się pan do tego, że 
każda kobieta, którą pan spotka na swei 
drodze, chce, czy nie chce, musi paść tru- 
pem! Diaczegóż ja miałabym stanowić wy 
jątek? Zdziwiłby się pan, czułby się do- 
tknięty. Prawda? 

Każde słowo było dla Jina uderzeniem 
szpierutą. Krew rzuciła mu się do głowy, 
na twarzy ukazaj się wyraz szczerego bólu, 
Dlaczego zawsze i wszyscy uważali go za 
lekkoducha, za dziecko szczęścia?... Nikt 
go nie zrozumiał nigdy i. nawet nie starał 
się zrozumieć, nie widział w nim człowie- 
ka zdolnego 43 z.dych i głębokich uczuć... 


— Jestem inny.. zupełnie inny... — 
zaczął wzruszonym, rwącym się głosem, 
— Pani nie wie, co czułem, gdy pocałowa- 
łem ją w rękę... Pochyliłem się nad panią 
w pokorze ducha... jak nad największą 
świętością... 

Przestała się uśmiechać. Patrzyła na 
niego rozszerzonemi oczami. Czy zrozu= 
miała naprawdę, co się z nim działo? 

— Panie Jino — odpowiedziała z po- 
zornym spokojem po chwili. — Słuchając 
pana, można uwierzyć, że pan rzeczywi= 
ście to wszystko przeżywa, że to nie jest 
wytworem dziwnej, bo zupełnie bezpod- 
stawnej fantazji. Niech się pan nie obra- 
zi, jeśli powiem, że pan jest... poprostu 
ślepy. 

Westchnął głęboko i zwiesił głowę. To 
już była kompletna klęska... 

Patrzyła nań długo i nagle jej oczy 
błysnęły szczególnie. Podniosła się poryw 
czo. 

— Chodźmy! Coś długo nie wraca na= 
sza młodzież, Poszukajmy ich, 

Wyskoczyła lekko na brzeg. Podążył 
za nią. Skręcili na lewo, przypomniał: so- 
bie, że w tym kierunku poszli Mirek i An- 
tek z pannami. 

Jino rozmyślał gorączkowo, nurtowały 
w nim sprzeczne myśli: wyśmiałą go, wy- 
kpiła bezlitośnie, a jednak uparty głos we= 
wnętrzny twierdził, że za tem się kryje co 
innego. Wahał się między rozpaczą a nie= 
śmiałą nadzieją. 

Posuwali się rzadko zalesioną doliną g 
stromych zboczach. Wokół panowała uro- 
czysta cisza. Ani śladu stopy ludzkiej, ani 
odgłosu dalekiej rozmowy, czy śmiechu. 
Stale zwężająca się dolina wyprowadziła 
ich nieoczekiwanie na okrągłą, szeroką 
polanę. 

Pani Karlińska szła przodem, brnąc po 
kolana w gęstej trawie, Zatrzymała się nā- 
gle, Spojrzała w dół i uklękła. Uśmiechała 
się jakoś dziwnie. Jino popatrzał na nią 
zboku, zauważył ten uśmiech i zamarł, 
wstrzymując oddech. 

Pieściła trawę, mówiąc jakby do sie- 
bie: 

— Patrzy w niebo... słońce ją grzeje, 
deszcz karmi... wiatr kołysze... dobrze jej... 

Jino zapomniał, że zakpiła z niego 
przed chwilą. Uklęknął przy niej. 

Nie spłoszył jej, nie odsunęła się na- 
wet, Uśmiechała się. Wyczytał z jej spoj- 
rzenia jakby oczekiwanie, sy, 0. d.- na, 
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Pomimo środków zapobiegawczycćn epi- 
demja duru brzusznego wzmaga się w sto- 
licy. Wszystkie miejsca w szpitalach są 
już zajęte. Epidemja ma nader ciężki prze- 
bieg, przyczem zauważono, że duży odsc= 
tek chorych nabawił się tej choroby na le- 
tniskach. Należy zwrócić uwagę na tere- 
Wy podmiejskie, które są  rozsadnikami 
chorób zakaźnych a to ze względu ną brak 
dobrej wody do picia archaiczny sposób u- 
suwania śmieci i zanieczyszczanie kana- 
łów odwadniających. Zanieczyszczona wo- 
da jest pita przez bydło, które wypasane 
jest na wałach ociironnych, co może po- 
wodować dostawanie się zarazków do mle 
ka, a przez to zakażaąć ludzi, pijących mle- 
ko surowe lub zsiadłe. Pozątem zwraca 
uwagę nieprzestrzeganie najprymitywniej- 
szych zasad higjeny w sklepach podmiej- 
skich, w których nie obowiązuje np. za- 
sada kupna dotkniętego przedmiotu. Wszy- 
stkie te względy zmuszają do roztoczenia 
baczniejszej opieki sanitarnej nad terena- 
mi podiniejskiemi, a przedewszystkiem do 
powiększenia liczby lekarzy sanitarnych 
(dotychczas jeden lekarz na cały powiat), 
oraz pomocficzego personelu sanitarnego. 

s . + 

Na ulicy Topolowej wre praca. Roz- 
poczęto tu budowę wielkiej arterji N — $, 
arterji największej i najpiękniejszej, a po- 
zatem tak bardzo pożytecznej. Projekty 
więc nie zostały na papierze. Tworzy się 
wielkie dzieło „restaurącji*  zaniedbanej 
stolicy. Znaczenie NS-u powszechnie nie- 
mal znane, ale pytanie zazwyczaj stawia 
sobie przechodzień przy ,eglądaniu Pola 
Mókotowskiego. Kiedy | co tu będzie, jak 
ten olbrzymi teren zostanie wyzyskany? 
Otóż w planach pole tò uzyskało ważne 
przeznaczenie reprezentacyjnego placu re- 
wji i części miasta, jaknajbardziej wspania 
tej, Oprócz arterji NS, powstaną tu Aleja 
Marszałka, jako oś założeń urbanistycz- 
nych i Al. Batorego, która łączyć będzie 
się z Beiwederską i Puławską, otwierając 
drógę na Szczęśliwice, Samo Pole Chwały, 
miejsce na defiladę, dostanie kolistą opra- 
wę trybun, wznoszących się amfiteatralnie 
i mogących pomieścić około 250.000 wi- 
dzów. Plac przetną brukowane przejazdy, 
krzyżujące się pośród kwietników i zieleń- 
ców. Będzie to jedyny w swoim rodzaju 
plac w Polsce, który jednak wielkością ob- 
szaru ustąpi placom rewji w Berlinie, Rzy- 
mie czy Moskwie. Niemniej władze pań- 
stwówe jak i miejskie dążą do nadania mu 
tła urbanistycznego, podkreślając rolę re- 
prezentacyjną całego tego obszaru. Rewje 
na tem polu według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa będą się odbywały już za 4 
lata. Obecnie przystąpiono do budowy uli- 
czek w sąsiedniej, przyszłej „dzielnicy dy- 
plómatów", w której powstaną okazałe 
budowie ambasad. Tak więc z polotem 
kreślone projekty, z rozmachem kształtują 
się w rzeczywistości, urealniając wizję 

przyszłej Wielkiej Warszawy, 
„AL PB | 0 


~ . 
Starostwo grodzkie półnotno-warszaw- 
skie zarządziło zamknięcie na czas nieokre 
ślony ruchu wozów ciężarowych na ul. 
Podwalu; stwierdzónóo bowiem, że domy 
pa tej ulicy, oznaczone numerami 18, 26 i 
28 wykazały znaczne nachylenie w stronę 
ulicy, Pod jezdnię, *w niektórych miejscach 
znajdują się tu resztki fundamentów mu- 
rów obronnych, które naskutek znacznego 
ruchu kołowego w kilku miejscach obsunę- 
ły się. Zamknięto ponadto częściowo ruch 
kołowy na Piekiełku, gdzie stwierdzono 
również lekkie pochylenie ścian w kilku 
domach. Na placu tym istnieją stare pi- 
wnice o stosunkowo słabych stropach. 
* * * 

Rozpóczęła się przebudowa szosy pu- 
ławskiej, od granic Wielkiej Warszawy do 
terenów przyszłych wyścigów konnych. 
Odcinek ten otrzyma kostkę bazaltową na 
cemencie. Ponieważ szosa od Służewca do 
Piaseczna jest wyłożona asfaltem, po prze 
budowaniu odcinka miejskiego cała droga, 
jeszcze w bieżącym sezonie budowlanym 
otrzyma ulepszoną nawierzchnię. 


ŻAMBUR wyciąg roślinny 
nsdwsa przyczyny I skutki złego trawienia oraz 
reguluje żołądek, 
ANTIHEMOR wyciąg solowy środek przeciw 
Hemeroidom 
PROSZBK - GLOB od bóla głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci, 

Poleca Labolatorjum 


Apteca 
Dr. Far. St. TRAWKOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Brzezińska 56, 


MENTOPINOL — GLOB 
środek przeciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechów £ 
„UNIWERSAL“ 
leczy reumatyzm í wszelkie nerwo-bóle. 
„HEBROLIŃ* środek przeciw liszajom, egze- 
mie 1 loszczycy, 
BOBO — GLOB 

Poleca Laboiatórjum 


Dr. Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Brzezińska 56 
ŁAFOSTZST NT ZWZD M TEE OWSA ŻĘ TZŻZÓRD ZE DĄ 


Rowery balonowe 


g*arantowane od zł. 95 za gotówką i na raty. 
Wytwórnia rowerów 


„HO -MA* Piotrkowska 133 


rzysypka dla dzieci. 


KRATECZKI, 


KURCZAKI, KTORE „SPADŁY”. 
Interesy Krzysztofa. 


„Do luttu“ z taką pogodą... I to się na. 
żywa sierpień? Już pomijam swój osobie 
sty interes. Nie jestem egoistą. Urlop poza 
mmią. Ale co mają robić ci wszyscy bieda- 
cy, którzy wpadli na sierpień? Wyobra- 
żam sobie jak przeklinają niepogodę, los, 
życie į wogóle. Jak, zamiast wygrzewać 
się na słonecznej plaży, czy chodzić po 
Krupówkach lub pić Naftusię w Truskaw= 
cu, zgrywają się w karcięta, bo i co przy 
takiej pogódżie robić? 

Już lepiej w mieście, zwłaszcza gdy 
człowiek jest po urlopie i nie martwi się 
wcale o tō czy sierpień lub wrzesień bę- 
dzie ładny lub brzydki. W mieście czło- 
wiek zawsze da sobie radę nawet i w cza 
sie brzydkiej pogódy. Nie mówię już o 
tem, że można iść na wódkę, wódki bo- 
wiem oddawna nie piję — pojutrze miną 
dwa dni jak przestałem pić — ale można 
jakoś urządzić sobie życie, jakoś spędzić 
dzień niepogody. Poprostu pójść dó szyn- 
ku i... przepraszam nie. Przecież wódkę 
wykluczyłem. Więc poprostu... 

Cóż u licha można robić, gdy pada 
deszcz i człowiek siedzi w mieście, jak nie 
pójść na wódkę, hę? W „waterpolo” grać? 
Po zalanej błotem ulicy chyba, ale my nie 
mamy pojęcia o tej grze. Wogóle ze spra- 
wami zaczynającymi się na „water“ jest 
u nas kiepsko. Zwłaszcza z „waterkloze- 
tami", których nawet ponad 600-tysięczna 
Łódź nie posiada na ani jednym placu czy 
ulicy, i p 

Ale nie 6 te watery chodzi, tylko o ten 
water, który jeje z nieba. Pim coprawda 
stara się jak może j robi, poczciwina, co 
może. Codziennie przepowiada pogodę 
i ciepółko, żeby jakoś sprowokować słoń- 
ce, a że słońce nie chce nam  świecićy 
czyź można winić za to Pima? Ja rózu- 
miem doskonale jego intencję, że nie chce 
poprostu martwić urlopowiczów a chce 
ich pocieszyć i pragnie poprawić pogody 
w Polsce, Bez rezultatu, to prawda, ale 
dobre chęci są. A przysłowie powiada prze 
cież: dobremi chęciami łódzkie wodociągi 
pracują, 

Ale nie martwmy się. Jakoś to będzie. 

A jak już nawet będzie pogoda? To 
co wtedy? To już będziemy szczęśliwi 


Zagadkowy wypadek w ogrodzie. 


wieśniaczkaą straciła mowę. BM 


Z Jarosławia donoszą: 

We wsi Cząstkowice pow. Jarosław, 
wydarzył się wypadek, który dał wieśnia- 
kom pretekst do utwierdzenia ich wiary 
w zabDobony i przesądy. 

Otóż mieszkanka wsi Anna Motyka, 
lat 25, wyszła przed kilku dniami rano do 
ogrodu. Po dłuższym czasie nieobecności, 


Piekna uroczystość na Chojnach. 


15-ecie Stowarzyszenia Sport.-Xulturalnego im. Mickiewicza 


ŁÓDŹ, 15. 8. — W dniach 15 i 16 sier 


Z TORUNIA donoszą: 
Wieś Pędzewo pow. toruńskiego prże 
( Już będziemy mieli pieniądze? już pozbę- | ŻYWała straszne chwile w nocy 
dziemy się długów? juź nam unieważnią 
mećz z Auśtrją + 

Nie. Węc niby co ża różnica, jaka jest 
pogoda? Przyznam, że nawet wolę trochę 
wilgoci. Poco się pocić poco męczyć, kie- 
dy chłodek jest przyjemniejszy, a deszcz 
zmyje z uli brud, którego dozórcy nie 
zamiotą. Najeży umieć na każdą rzecz pa- 
trzeć z własnego punktu widzenia, wów- 
czas zaś życie stanie się znacznie przyjem 
niejsze „Nawet kryzys posiada swóje do» 
bre stróny. Przecież gdyby nie było kryzy 
si, wcalebyśmy nie wiedzieli i nie wspo- 
ininali z mitem westchnieniem, że kiedyś 
był także okres prosperity. Życie bardzo 
często przypomina historję o tym gościu, 
który poto tylko kupował sobie ciasne bu- 
ty, żeby mieć przyjemność, gdy wreszcie 
mógł je wiećżórem zdjąć, 

Kupujmy więc sobie coraz częściej i w 
coraz to szerszych dziedzinach ciasne bu- 
ty, a będzie nam zupełnie znośnie, 


waniach rólnika Kazimierza 


płonących wnętrz. 


za — (Greta. 


nast. okolicznościach: 


„AR 


Z Katowic donoszą: 


wał sprawę skandalu, wywołanego 
przedstawiciela Głównej Księgarni Woj- 
skowej w Warszawie, obywatela wyzna- 
nia mojżeszowego, Ryszarda Hajmana. Po 
sterunkowy policji zatrzymał szofera do- 
rożki spowodu nieprzepisowej jazdy. Z 
samochodu wysiadł jakiś mężczyzna o 
wyglądzie semickim i 


słownie znieważył policjanta, 


przedstawiając się jako oficer II Oddziału 
Został on aresztowany i do rozprawy prze 


rzez 


PORANNY SPACER. ` / 

Krzysztof Trenhalski również stosuje 
podobne zasady w życiu. On tylko dla te- 
go kradnie, aby pò wyjściu z więzienia 
móc się rozkoszować wolnością. W naj- 
bliższym czasie rozkosz taka czeka go 
jednak dopiero za 7 miesięcy, a dlaczego 
= opowiem: 

Skoro świt wyszedł Krzyś za miasto, 
na drogę, by popatrzeć na zjeżdżające do 
miasta wiejskie wozy z nabiałem i dro- 
biem. W pewnym momencie ściągnął on 
z jednego z wozów dwa kurczaki i... zo- 
stał złapany. ę 

Na sprawie Krzyś tłumaczył się, Że to 
kłamstwo, że wcale kurczaków nie kradł, 
wogóje nie miał takiego zamiaru, tylko 
poprostu szedł sobie ulicą, nagle patrzy: 
dwa kurczaki zleciały z wozu. Żal mu się 
ich zrobiło, podniósł je więc, by oddać 
kmiotkowi, gdy zatrzymał go posterunko- 
wy, twierdząc, źe Kryś, kuraki skradł, 
NS tymczasem wcale nie prawda bo 
i td. ; 


RADJO- KĄCIK. 


SOBOTA, 15 SIERPNIA, 
RASZYN. | 

8.00 Sygnał czasu | pieśń „Serdeczna 
Matko” 

8.08 Audycja dla wsi (Łódź | Katowice 
nadają audycje lokalne) 

8.45 Dziennik poranny 

8.55 Programy lokalne 

9.00 Koncert poranny w wykonaniu ma- 
łej orkiestry P. R. 

10.05. Transmisja. nabożeństwa z kościoła 
metropolitalnego w Poznaniu 

11.45 Programy lokalne 

11.57 Sygnał czasu į hojna] z Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny ze Lwówa 

14.20 Audycja dla wsi (Łódź nadaje au- 
dycję lokalną) 

15.00 Programy lokalne 

15.30 Audycja muzyczna dla dzieci — z 
Krakowa 

15,45 Marsze pułków pomorskich w wy- 
konaniu orkiestry 68 p. p. (z Torunia) 

16.15 „Rok 1920“ — wyjątek z książki 
Józefa Piłsudskiego 

16.30 Audycja muzyczna ze Lwowa 

17.05 Koncert orkiestry symfonicznej 

17.50 Pogadanką z Katowic 

18.00 Programy lokalne 

18.45 Bitwa warszawska — odczyt 

19.00 Koncert rozrywkowy małej órkie- 
stry P. R. 


Sąd Grodzki skazał Krzysztofa Tren- 
halskiego na 7 miesięcy. więzienia. 
dT) Jerzy Krzeckt. 


domownicy poczęli jej szukać i ostatecz- 
nie znaleźli ją opodal leżącą w kartoflach. 

Pó przyprowadzeniu jej do domu skon 
statowano, że Anna Motyka wśród niezba 
danych okoliczności straciła mowę. Wys 
padek ten lotem błyskawicy rozszedł się 
po okolicy i wieśniacy przypisują to dzia- 
łaniu nieczystej siły. 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatry 


cznej działalności i cieszy się ogólną sym 
patją, to też spodziewać się najeży że w 
uroczystości tej weźmie udział całe miej- 
sfowe społeczęństwo. 

Na program tej uroczystości złożą się: 

15. 8, — zawody i gry sportowe na 
boisku przy ul. Rzgowskiej 130. 

16. 8, — godz. 10 —zbiórka uczestni 
ków na Boisku przy ul 11-go Listopada 4-6 
g. 10.30 wymarsz do kościoła, g. 11 nabo 
żeństwo, g. 12.30 powrót z kościoła, g. 13 


pnia rb w gminie Chojny odbędzie się do 
niosła uroczystość, a mianowicie; Stowa- 
rzyszenie Sportowo-Kulturalne im. Mickie- 
wicza najstarsza tego rodzaju w Chojnach 
organizacja obchodzi uroczyście 15-lecie 
swego istnienia, 

Stowarzyszenię to przez lat 10 (1921 
— 1981) istniało jako Koło Młodzieży im 
Mickiewicza. W 10-lecie istnienia zmieni- 
ło swój statut i nazwę na Stowarzyszenie 


20.156 Audycja dla Polaków zagranicą — 
z Warszawy i Łodzi 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Recital skrzypcowy St. Rachonia 

21.00 „Zmarnowana kula“ oraz „ Tajem= 
niczy supełek' — skecze 

22.00 Transmisja į wiadomości z XI. O- 
limpjady w Berlinie 

22.80 Programy lokalne 

22.35 Same mazurki odegra Władystaw 


O północy wybuchł pożar w zabudo- 
Mądraszew- 
skiego. Płomienie w mgnieniu oka objęły 
budynek w którym oprócz gospódarza mie 
szkali czterej lokatorzy. Zbudzone ze snu 
ródziny w panicznym strachu uciekały 2 


W płomieniach zginęła straszną Śmier 
cią 7-letnia córka lokatora Henryka Lóren 


Okropny ten wypadek wydarzył się w 


——:9: 


detaia dziewczynka zginęła w płomieniach, 


STRASZNA NOC W CICHEJ WIOSCE. EM 


Matka wyniosła córkę z płonącego mie 
szkania i zostawiła ją na podwórżu sama 
zaś ratówała dobytek. W tym czasie dziew 
czynka rożespana nie orjentując się 


w niebezpiecznej sytuacji 


weszła ponównie do mieszkania gdzie żńa 
lazła śmierć w płomieniach. 

Szkody są b. duże ponieważ wszystkie 
zabudowania: ubikacje mieszkajńe, chlewy 
obora, stajnia itd. znajdowały się pod jee 
dnym dachem. 

Spłonęły wszystkie meble, żywy i mari 
twy inwentarz oraz zbióry tegoroczne. 
Straty wynoszą około 20.000 zł. 


Jestem oficerem II oddziału... 


odejrzany przedstawiciel księgarni wojskowej 


bywał w areszcie śledczym. — Po przesłu 
chaniu świadków, £ których żezńań wyńl 
kało, że Hajman nie jest oficerem II Ode 
działu, sąd skazał go na 2 miesiące beze 
względnego aresztu. Hajman został pó roz 
prawie zwolniony z aresztu śledczego. 

Że Ryszard Hajman (wyznania mójże» 
szowego) nie jest oficerem — zostało więc 
wyjaśnione, Dlaczego jednak Ryszard Haj 
man jest przedstawicielem PT. Księgarni 
Wojskowej w Warszawie? Widocznie ten 
„pótwojskowy” tytuł tak uderzył p. Haj- 
manowi do głowy, iż może się on sam po- 
dawać za oficera. ~ 


K 


13.10 Fragment z powieści Tad. Ulańtw= 
skiego „Bank Chrystusa” 

18.25 Poranek mużyczńy z Wilia 

14.80 Programy lokalne 

14,45 Jak zabezpieczyć budynki od wil- 
goci | grzyba? — pógadanka (Katowi= 
ce, Kraków i Łódź nadają sud ż lo” 
kalne) 

15.00 Programy lokalne 

15,30 Zespół Stefana Rachonii 

16.30 Reportaż z życia 

16.55 Programy lokalne 

17.45 Przerwa 

17.50 Transmisja 2-X1. Olimpiady W bete 
linie — zawody kónne o „Puhar naro” 
dów“ oraz uroczyste zamknięcie Igrzysk 
Olimpijskich 

18.85 „Podwieczorek przy mikrofonie" == 
transmisja z ogródka Hotelu „Bristol'” 

20.25 „Parnas i ziemia“ — skecz (z Po* 
znania) 

20.40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Audycja literacka z Poznania 

21.30 Recital fortepianówy Marji Dóńskie 

22.00 Transmisja i wiadomości z XL O+ 
limpjady w Berlinie i 

22.30 Programy lokalne 

22.35 Arjė i pieśni w wykonaniu Ignategd 
Dygasa 

28.00—24.00 Program lokalny w Warsżge 
wie 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


8.18 Muzyka z płyt 

8.55 Program na dziś 

Około g. 12: Pogadankę p.t. piova 
łódzcy nad mórzem" — wygłosi red. B. 
Póppa 

14.30 Feljeton „Na Horyzoncie łódzkim'ę 
wypowie red. Cz. Gumkowski 

14.45 Muzyka z płyt 

15.15 Koncert reklamowy 

22.30 Muzyka z płyt 


Sportowo-Kulturalne im. Mickiewicza, w 
skrócie S. 8. K. M. pod którym to skró- 
tem do niedawna zwłaszcza sekcja piłki 
nożnej, znana była całej Łodzi sportowej. 

Stowarzyszenie czynnych ma kilka sek 
cyj, mniej lub więcej aktywnych, a miano 
wicie: lekko-atjetyczną, gier sportowych, | 
strzelecką, kolarską, szachistów sekcję | 
pań oraz oświatową, która między innemi | 
prowadzi czytelnię i bibljotekę bezpłatnie | 
wypożyczającą książki. Z przyczyn od Sto | 
warzyszenia niezależnych zmuszone ono 
było w 1934 r. zlikwidować sekcję WF i 
PW. istniejącą od 1924 r. przeszkalającą 
przeciętnie 60-ciu junaków rocznie. 

Sekcje sportowe tego Stowarzyszenia 
są kolebką wielu sportowców, `startują- 
cych obecnie w organizacjach znanych ca 
łej Polsce, a nazwiska tych zawodników 
znane są nie tyjko sportowej Polsce lecz 
i zagranicą. Akcja ta nie skończyła się ba 
nawet poważnie została pogłębiona przez 
uruchomienie drużyn: zuchów i drucheń, 
w których skupia się i kształci młodzież 
(przeważnie dziecko ulicy) poczynając sj 
od lat 12, niczem nie krępowana dla któ- 
rej 3 razy w tygodniu otworem stoją boi- 
sko i świetlica. 

W 10-lecie Stowarzyszenie ufundowa- 
ło sobie sztandar, a dla upamiętnienia 15- 
lecia powiększa (do poważnych rózmia- 
rów) bibljotekę i funduje pamiątkowe „„ta- 
bleau“. 

Znane jest $. S. K. M. ze swej pożyte- 


Szpilman 


powitanie gości, wręczanie odznaczeń i 
wpisywanie się do złotej księgi g. 14 — 
wspólna herbatka, g. [6 — Bal g; 24 — 
zakończenie, 


23.00—24.00 Program lokalny dla War- 
szawy, dla Łodzi do g. 0.30 


LóDŹ, jak Raszyn, oraz: 
8.03 Tańce polskie — płyty 
8.55 Program na dziś 
11.45 Pogadanka prawnicza p t „Mały 
przestępca" — wypowie M. Kozowski 
15.00 Koncert rozrywkowy z płyt 
15.15 Koncert reklamówy 
18.00 Pogadankę p. t. „Przed wystawą 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS* 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


j ogrodniczą w Łodzi“ — wypowie inż. 
Wycieczki świateczne autadarani don Ma 
15-16 8. Częstochowa — Olsztyn 18.10 Pogadankę p. t. „Strażactwó a $0- 
ZłotyPoto k zł. 17.50 lidarność społeczna” — wygłosi insp. 
15.16,8 Ciechocinek sł. 1625 Edward Szwtd 


iet. 14,75 
15 168 Sulejów i Piotrków zł. 8, — 
23.8 Spała zł 950 
23.8 Ciechocinek zł. 1375 


18.15 Muzyka z płyt 
28.80—0.80 Koncert życzeń 


NIEDZIELA, 16 SIERPNIA, 
RASZYN. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas“ | 
8.03 Audycja dla wsi (Katowice i Łódź 
nadają od g. 8.18—8.45 audycje lokal- 

ne) 

8.45 Dziennik poranny 

8.55 Programy lokalne 

9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
N.M.P. w Wielkich Piekarach na Śląsku 

10.80 Programy lókalne 

11.00 Koncert z Mozarteum w Salzburgu 

W przerwie około g. 12: Programy 

lokalne 


Wycieczki dalekobieżne: 


18-18. 8, Sanok—Kryaica zL 48, — 
rski 


ma Zjazd Gå 
13-1838 SANOÓK—SZCZAWNICA 
PIENINY na Zjazd Górski - 
14.24,8. Suwałki-jez. Wigry zł 42 
10 dalowy podyt nad pięknem! jeziorami 
20 8. PINS i wycieczki wo- 
due na Jarmark poleski 


i odpust Spasa, 


nn 


Uczestnicy wymienionych wycieczek daleko- 
bleżsych korzysta 4 s ulg kolejowych 
175 proc. na podstaw e uczestaletwa LP? 
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Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w Parku Staszica. Rose 
Marie. 
Adria. I. Zew krwi, II. Ludzie w tunelu 
Casino. Moja maleńka. 
Corso. I. Ucieczka, Il. Dia ciebie śpie” 
wam. 
Europa. Serca ze stali. 
jar. Na scene: frontem da mołza, Na ee 
kranie Port San Diego, 
Metro. I. Zew krwi, II. Ludzie w tunelu. 
Miraż. I: Czar miłości, Il. Człowiek wilk 
Przedwiośnie — Poznali się w Mónte 
Carlo. 
Palace —Cały Paryż śpiewa, 
Rialto. Roberta. | ; 
Rakieta — I. Miłość w czołgu, Il Maks 
Schmeling contra Joe Louis 
Stylowy — Bohater mimowoli. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę pomidorówą z ryżem. Kaczkę pie 
Cżoną z jabłkami, Budyń z sokiem. 


WINSZUJEMY 


Jutro. Joachimówi. 
Wschód słóńca 4.19 
Zacnód słońca 19.01 
Długość dnią 14.42. 
Ubyło dńia 2.08. 
Tydzień 33. _, 
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Oświadczyny 


Kiedy moja sympatja panna Hania wy 
Czytała w pismach że ekscentryczne Ame- 
rykanki biorą ślub w samolocie, westchnę 
ła zazdrośnie: 

— Jakie to piękne i romantyczne, Ślub 
p chmurami! ślub w  przestworzach!,.. 

je pan? — spojrzała zalotnie w moją 
stronę. — Gdyby mi się jakiś mężczyzna 
Oświadczył w samolocie, mam wrażenie, 
Że nie mogłabym mu odmówić... 


Już dawno chciałem wyznać miłość 


. pannie Hani, ale nie miałem odwagi, Ostat 


| Bie jej zdanie pobudziło mnie do czynu. 
Kupiłem dwa bilety do Krakowa i naza- 
Iktrz siedzieliśmy w samolocie. 


Pilot wręczył każdemu z nas parę to- 
tebek z nieprzemakalnego papieru i wy- 
lisnir. 

— Kogo zemdli, proszę wsadzić głowę 
do torebki. Po zużyciu zawinąć i odłożyć 
Pod fotel. Przez okno jechać do Rygi nie 
Wolno. Nie można brudzić ziemi! I tak jest 
na niej dosyć brudów! 


BSamólot wzbił się w górę. Poczułem 
lekki zawrot glowy.. Pomimo to wziąłem 
moją towarzyszkę za rekę i spojrzałem jej 
czule w oczy. 

— Panno Hania! Już dawno chciałem 
Pani wyznać... Czy pani nie widzi, że schnę 


Złota tarcza księżyca wypłynęła zza 
chmur i przyćmiła swym blaskiem światło 
latarni ulicznych. 

Z bramy domu wyszedł na spacer Ku- 
piec, pan Bławat, i z zachwytem spojrzał 
w niebo. b 

Z restauracji wytoczył się pijany je- 
gomość i wpadł wprost na zapatrzonego 
W księżyc pana Bławata. 

— Ip... — czknął! — Przepraszam... 
Pan szanowny czego szuka w górze? 

Pan Bławat wzruszył ramionami. 

— Nic nie szukam. Sie patrze na księ 
Życ. I sobie myślę. Ciekawe, czy na księ- 
Życu są ludzie, czy nie? R 

Pijany podniósł chwiejnie głowę ku 
kórze | przyjrzał się uważnie uśmiechnię- 
lej twarzy księżyca. 
| — Są ludzie — zawyrokował, 

— Z tzego pan przypuszcza? 

— Popatrz pan tylko! Widzisz pan, 
` jak się uśmiecha? Wesofó mu jest. 

— Komu? 

— Księżycowi. Widzisz pan, jak mru- 
a? He, he! Niech mnie kolka ściśnie, jeże 
ion nie jest pod gazem! Znakiem tego 
jest tam wódka. A jak jest wódka, to już 
Szkoda gadać! Ludzie też są. Rozumiesz 
pan? , 

Pan Bławat uśmiechnął się pobłażli- 
wie. 

— Kochany panie pijak! Jak się któś 
üšmiecha, to musi być pijany? Ja się też 
teraz z pana uśmiecham. Żeby on był pi- 
jany, toby już dawno spadł! Pan myślisz 
że tak łatwo wisieć sobie w powietrzu? 
Jak się jest tak wysoko, jak księżyc, tó 
Się nie ma głowy do picia! 

, — lij.. Kto jest trunkowy, to wszędzie 
śię napije. 
` — Tam niema wódki. 

— Skąd pan wiesz? 

— Bo tam niema ludzi. ~ 

— Dlaczego? l 
'— Ja mam stragan na bazarze. | ja 
fanu mówię, że to niemożliwe, żeby tam 
yli ludzie. 

— Nie rozumiem. 

— Zaraz pan zrozumiesz. Zeby tam by 
li ludzie, toby musiał być jakiś bazar. 

ak? 

— Niby tak. 

— A jakby był bazar, toby tam był 


U 


hl jest wódka — to już okod 


U Astronomiczna dysputa, 


w samolocie 


EEEE Nieudana próba, EMEEEM 


[UR 
a 


ego mie | 


z miłości?... Wystarczy spojrzeć na mnie 
żęby zrozumieć, jak bardzo panią kocham! 
Panńo Ha. 

Nie dokończyłem! Poczułem że mój żo 
łądek rwie się ku górze.. Ledwo zdążyłem 
ukryć twarz w torebce. 

— Właśnie! — skrzywiła się z niesma 
kiem panna Hania. — Pań mnie tak kocha 
że aż pana zemdliło... Fe! Ja mo.... 

Zbladła nagle i szybko złapała torebkę 

— Przez pana mi się niedobrze zrobi- 
ła! Pan mnie sprowokował. Żeby pan nie 
zaczął to jabym też wytrzymała, 

— Od rana nic nie jadłem, żeby tego 
uniknąć — szepnąłem zawstydzony, 
Chciałem pani wyznać mi... 

Musiałem znów sięgnąć po torebkę, 

— Niech pan — krzyknęła gniewnie 
panna Hania — już nie mówi o mi... 

Biedactwo! Poszła w moje ślady. 

Milczeliśmy już przez całą drogę i zu- 
żyliśmy jeszcze dużo torebek. A gdy cy 

| 


szcie poczułem pod nogami upragniony 
ląd, panna Hania wyblądła į osłabiona o- 
świadczyła mi złamanym głosem: 


Stenografka złotych myśli. 


Dyplomata musi ukrywać stale swe my 
li. Ponieważ zaś jest to rzeczą trudną, to 
najlepszym dyplomatą jest ten, który na- 
prawdę nie myśli, 

Dyplomata tylko wtedy może powie- 
dzieć prawdę, gdy jest przekonany, że je- 
go przeciwnik uważa ją za kłamstwo. 

Lekarze wykonywują trzy rzeczy odra 
zu: wypełniają swoje obowiązki, swoją 
kieszeń i ziemię. 

Jedyne złoto, jakiego kobiety nie lubią 
to złoto... milczenia, a jedyne srebro, któ 
rego nienawidzą, to srebrne... włosy. 

Ogłoszenie nowoczesne, Potrzebna jest 
niańka ze stenografją do notowania zio- 
tych myśli cudownego dziecka, 

Aby mieć u naszej publiczności powo 
dzenie, trzeba ajbo umrzeć, albo być obco 


krajowcem albo pisać perwersyjnie. Najle 


pszy zaś sposób — to być zagranicznym 
perwersyjnym nieboszczykiem. 


Walka o drzwi 


KONKURENCIA KA ŻTAREĄ MIEŚCIE, 


Dwa niewielkie sklepy z obuwiem Ber 
narda Ziółko i Majjochą Zylberga na Bta- 
rem Mieście mieszczą się obok siebie. Po 
między konkurentami wynikają cjągłe scy | 
sje i właśnie jedna z nich stała się przed- | 
miotem rozprawy Sądu, gdzie jako oskar- 
żony stanął Zylberg, który w malowniczy | 
sposób opowiedział historję i przyczyny 
konkurencyjnej nienawiści. 

— Mój sklep zaczął jest tuż, tuż 
przy pana Ziółko. Między nas jest tylko 
cienka ścianka, Taka cienka, że wszystko 
przez nią słychać. i 

jak p. Ziółko jest na mnie zły to on | 
mnie w oczy sie boi powiedzieć. On sobie | 
stoj w swojem sklepie i na cały głos krzy 


czy: 


Przejażdżka po stawie. 


Kto ma ratować żone? 


Chcemy się ochłodzić. Mniej odważni 
siadają na misce z zimną wodą i wachlują 


— Nie rozumiem, jak można brać ślub się starą gazetą, odważniejsi jadą za mia- 
w samolocie! Co w tem ładnego? Jabym | sto, włażą po kostki w wodę i czekają aż 


się nawet zaręczyć nie potrafiła... I., i. i. 


chłód z nóg podejdzie pod górę, a najod- 


jeżeji pan sie chcę mi oświadczyć, to już | ważniejsi skaczą do wody, lub wyjeżdża- 


wolę w pokoju. 


Ti 


taki hałas, taki gwałt, że napewno na zie- 
mi byłoby słychać. A nadstaw pan ucho! 
Słychać coś? 
— NiC 
| — A widzisz pan? 
— A może śpią? 
—— Gdzie śpią? Nie widzi pan, jak tam 
jest widno? 
— A skąd widno? 
Pan Bławat podrapał się w głowę. 
— Skąd widno?.. $kąd widno?... 
idź pan na zbity łeb! Co będę gadał z pi- 
janym. 


La grosz wdzięcznoś 


ją łódką na środek stawu. 

Jeżeli na łódce oprócz wioślarza jest 
kobieta, to zwykle o niczem innem nie 
mówi, tylko o ewentualnym wypadku. 

— Panie Oleś! A co będzie, jak się 
łódka wywróci? 

— Co ma być? Pójdziem na dno. 

== Nie boi się pan? 

— A czego? Bo to źle pod wodą? Ry- 
bów niebrak,  Chłodno, nie spociem się 

— Nie gadaj pan, bo się boję. 

— He, he, he! Ja tylko tak dla śmiechu 


"Tam jest cicho! | mówię. Nie bój się panna. W razie czego 
Nic nie słychać, To jasne, że niema ludzi. | wyciągnę. 


— A za co pan będzie ciągnął? 

— Za co się da, Złapie nogie, to za no 
gie. Złapie włosy, to za włosy... 

— Panie Oleś! W razie czego to tylko 
za rękie pozwalam. Nie jestem żadna flon 


A | dra, żeby mnie za włosy taskać! 


W innej łódce używa przejażdżki mał- 
żeństwo. 


ci! 


KIER OBURZONY „„DOBROCZYNCA”” MM 


Pan Hieronim Kupka z zasady jałmu- 
żny, ani żadnych ofiar nie udzielał, Ale 
raz w życiu zmusiły go do tego okoliczno- 
ści. 

Obraził bardzo sąsiada, Sąsiad zagro- 
ził sądem. Pan Hupka się przestraszył i za 
czął przepraszać. Sąsiad się wreszcie zgo- 
dził na przeprósiny, pod warunkiem, że 
pan Hupka złoży 5 zł. na biednych. 

Chcąc nie chcąc, pan Hieronim mu- 
siał się zgodzić i nazajutrz w gazecie, w 
rubryce „Ofiary“ ukazała się następująca 
pozycja: 

„P. Hieronim Hupka — 5 zł. na bie- 
dnych. 

"Po ukazaniu się tej wzmianki pan Hup 
ka, który dótychczas wogóle na biednych 
nie zwracał uwagi, zaczął się z zainteresó 
waniem przyglądać wszystkim, biednie 
wyglądającym ludziom. l 

Zaglądał każdemu biedakowi w oczy 
i był bardzo zdziwiony, że na żadnej twa- 
rzy nie widzi jakichkolwiek 

objawów wdzięczności. 

— Czy te dranie — myślał — wiedzą 
chociaż, że 5 złotych na nich wybuliłem? 
Ociera się o mnie jeden z drugim i nawet 
nie wie, że tu ich dobroczyńca idzie! 

Tego dnia, po obiedzie, pan Hieronim 
odebrał w pewnem miejscu dość dużą 
paczkę. Specjalnie ciężka nie była, ale u- 


pał doskwierał i panu Hupce nie chciało 
się dźwigać. 

Rozejrzał się dookoła i, widząc pod 
murem jakiegoś wychudłego wiłodzieńca 
skinął na niego palcem. 

— Chodź pan tu! 

Wychudły młodzieniec zbliżył się. 


— Coś pan za jeden? — spytał pan 
Hieronim. — Biedny? 
— Biedny. — westchnął młodzieniec. 


— To dobrze. Bierz pan tę paczkę. Od 
niesiesz mi ją pan do domu. 

Młodzieniec ucieszył się wziął paczkę 
i poszli. Gdy się zsrałeźli u celu, pan Hup- 
ka odebrał paczkę i sięgnął do kieszeni... 
Ale nie po pieniądze! "Wyciągnął z niej ga- 
zetę, 

— Widzisz bracie? — pokazał chu- 
dzielcówi, — czytaj! Dopiero wczoraj 5 
złotych na was biednych dałem! Rozu- 
miesz?,., Więc uważasz i mnie się od was 
trochę przysługi należy.. Bądź zdrów. 

A gdy biedak, widząc, że go chcą na- 
bić w butelkę, wezwał policjanta i gdy 
policjant orzekł, że zapłata za odniesienie 
się należy, pan Hupka nie posiadał się, Z 
oburzenia. 

— Ja — mówił z goryczą — dla tych 
drani 5 złotych złożyłem, a taki nawet 
paczki za to nie może odnieść? Za grosz 
wdzięczności! 


pS 


PODRÓZ POSLUBNA 


w przedziale III klasy. 


Po uroczystości zaślubin odbyło się hu 
czne weseje a około 10-cj wieczór pań- 
stwo młodzi w asyście góści udali się na 
dworzec, skąd mieli wyruszyć w podróż 
poślubną do ciotki pod Skarżysko. 

Młody małżonek p. Florjan Szczyglik 
był mocno pijany jego małżonka również 
słąbo trzymała się na nogach i tylko dzię 
ki pomocy gości, młoda pára znalazła się 
Wreszcie w przedziale trzeciej klasy właś- 
iwego pociągu. 

Ledwo pociąg ruszył p. Florjan przysu 
S się do swej oblubienicy i objął ją czu 
e. 


— Brońciaą! — szepnął wzruszony, =~ 


+ Pomyśl tylko! W podróż poślubne jadziem 


To pierwsze chwile naszej samotności! Na 
Szą noc pośjubna!.. 

Daj buzi! a: 

Ale malżonka, która była bardziej przy 
mna od p. Florjana, trąciła go ostrzega- 
020: 

— Uważaj Floruś! Nie sami jesteśmy. 


to 
w 


Ludzie się patrzą. 

P. Florjan mętnie rozejrzał się dokoła 
i stwierdził z przykrością, że w przedziale 
jest jeszcze trzech pasażerów i jedna pa- 
sażerka. r 

— Faktycznie! — mruknął. — Nie sa 
ui jesteśmy. Ale zaraz się zrobi, 

1 odchrząknąwszy, wygłosił „przemó- 
wienie do współtowarzyszy podróży: © 

— $zanownę państwo! Rózchodzi się 
o to, że my tu właśnie z tą moją małżonką 
w podróż poślubne jadziem. Znakiem te- 
go ta noc, to jest nasza noc poślubna, 
Zwracam się do was z gorącą prośbą, 
uszanujcie sakrament małżeński i idżta so 
bie do innych przedziałów, bo tłoku teraz 
niema i miejsca wolne są. 

Jedyna pasażerka po tem przemówie- 
niu dostala wypieków į prędko wyszła z 
przedziału, Dwóch pasażerów nie chcąc za 
czynać z pijanym pószło w jej ślady. I tyl 
ko Salomon Grinbart, który miał dużo ba 
gażu na półkach j któremu trudno się by 


io przenósić, nie ruszył się z miejsca. 

— Panie szanowny! — ponowił prośbę 
p. Florjan — Bądż pan człowiekiem! U>za 
nuj miłość dwojga |udzi, którzy chcą roz- 
począć nową drogę życia... 

P. Salomon obojętnie wzruszył ramio- 
nami. 

— jak sie jedzie w podróż poślubne, 
to sie jedzie w sypialny wagonie, Trzecia 
klasą to nie jest miejsce. Tu sie jedzie han 
dlowo lub interesownie, a nie dla przyjem 
ności. 

— A jak kto nie ma na sypialny wa- 
gon? - perswadował p. Florjan, — To już 
wie jest człowiekiem? To już musi jedyne 
w zyciu noc poślubne zmarnować? 

— Dlaczego zaraz zmarnować? Noc po 
ślubna to nie jest weksel. Można ją latwo 
projongować do jutra. 

Upór p. Salomona rozjątrzył młodego 
małżonka. Podniósł się z ławki złapał pa 
na G. za klapy marynarki zaczął nim tłuc 
9 ściany przedziału i za wszelką. cenę — 
chcial go wyrzucić przez okno. 

Na krzyk p. Salomona przybiegł kondu 
ktor i na najbliższej stacji o zajściu spisa 
no protokół. Za obronę swej nocy poślub 


o W A 
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i 


nej p. Florjan otrzymał 2 tygodnia aresztu. į 


— Beniek — odzywa się żona. 
No? 
Co będzie, jak ja wpadnę do wody? | 

— Skąd ja mogę wiedzieć? Prorok je- 
stem? 

— Ale czy skoczysz. żeby mnie rato- 
wać? 

— Nie wiem. 

— Ty się nie wykręcaj! Powiedz mi, 
tak, albo nie. 

— Myślę, że nie. 

— Cham! 

— Dlaczego cham? Czy ja umiem pły 
wać? Czy ja ci coś pomogę, jak będę ska- 
kać? Poco mają być dwa trupy? Wystar- 
czy jeden. 

— Łobuz! Mógłbyś żyć beze mnie? 

— Czy ja wiem, coby było? Musiała- 
byś najpierw umrzeć, tobym zobaczył. 

— Więc nie będziesz skakał? 

— Sam nie. Ale nie bój się. Zrobie 
krzyk i cie wyciągną, 

— Nie chcę! Ja chce, żebyś ty skakał. 

— Co ci za różnica? 

— Ty jesteś mąż! To jest twój obowią 
zek! 

— Obawiązek, obowiązek! Dla twojej 
przyjemności nie będę ryzykować życie! 

— Jedziemy w tej chwili do brzegu! 

— Najwyższy czas! To wogóle był 
idjotyczny pomysł z tą łódką. Co za przy- 
jemność bez przerwy się bać? 


jra 


— Łobuz, żebyś zdechł! Łobuz, żebyś 
zdechł! 

lon dobrze wię, że ja słyszę. 

Początkowo ja nic nie mówiłem. My- 
śle sobie na dać w morde zawsze będzie 
czas, | czekałem troszkę. On wymyślał bez 
nazwiska i ja mogłem nie więdzieć, że to 
do mnie. 

Ale jak sie zaczęło z temi drzwiami, to 
już straciłem cierpliwość. 

— Z jakiemi drzwiami? 

— Wiaśnie, panie sędzio! Tu się za- 
czął ten dramat. 

Pan Ziółko przy swoim sklepie spra- 
wił sobie drzwi. Specjalnie szerokie drzwi 
nazewnątrz. Takie drzwi, że jak on otwie 
swój sklep, to jednocześnie zamyka 
mój.! 

— I te drzwi zupełnie zamykają pań- 
skie wejście? 

— A jak niezupełnie? Jak jest szparka? 
To czy klient sie pójdzie przeciskać? 

Więc sie zaczęła wojna o te drzwi. On 
otwierał, ja zamykałem. On znów otwie- 
rał, ja znów zamykałem. Myśmy nawet nie 
mieli czasu na handel, tyle było roboty z 
temi drzwiami. 

I raz to on sie zmęczył i już nie miał 
siły otwierać. To wleciał do swojego skle» 
pu, przyłożył usta do ściany, żebym ją do 
brze słyszał i zaczął krzyczeć: i 

— Bandyta! Łobuz! Złodziej! 

I żebym ia nie miał żadnych wątpliwo- 
fci, że to o mnie chodzi to on krzyczał z 
nazwiskiem. 

— Zylberg łobuz! Zylberg cham! 

No to już wtedy, pan sędzia sam rozu 
mie, że ja nie mogłem dłużej czekać. Wle= 
cialem do niego į go dałem zdrowo w 
pysk. Ale niech pan sędzia się nie martwi 
On mi wcale nieźle oddał. 

Ponieważ świadkowie stwierdzili, że 
bójka w samej rzeczy była obutstronna sąd 
p- Zylberga od kary uwolnił. 
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TRUDNA KONSULTACJA LEKARSKA. 


PERYPETJE ZE WSTYDLIWA PACJENTKA 


Dziwna nieco skarga wpłynęła do są- 
du. 

Oto młoda i przystojna panna Ludwika 
S. oskarżyła również młodego doktora me 
dycyny, p. Jana R. o obrazę w czasie wi- 
zyty lekarskiej. 

Panna Ludwika żle się czuła į zaniepo 
kojona jej matka wezwała doktora R. 

Pan doktór przyszedł, kazał sobie po- 
kazać język, co panna Ludwika wykonała 
z wielkim wdziękiem i następnie spytał: 

— A co panią boli właściwie? Zapew 
ne częste bóje głowy... migrena co? 

— O, nie! — Zaprzeczyła pacjentka. 
— Głowa mnie wcale nie boli. 

— Może żołądek? 

— Ależ co znowu! — oburzyła się pan 
na. — Ja jadam bardzo delikatnie. 

— Może piersi? 

Pacjentka skromnie spuściła oczy. 

— Z pana to też.. Jak można ‘łk wszy 
stko po imieniu nazywać?.., 

— Muszę po imieniu, bo piersi naz- 
wiska nie mają — zniecierpliwił się doktór 
Więc bolą panią, czy nie? 

— Nie... Nie bolą... 

— Więc co panią ostatecznie boli? 

Panna Ludwika, która ma zwyczaj ro 


Kłopoty biura adresowego. 
(ZEM Klenteja: wierzyciele i zakochani. [MMM 


Na ulicy, drogi Czytelniku, jesteś prze- 
chodniem, w tramwaju pasażerem, a Ww 
biurze adresowem tylko niewielką kartką, 
leżącą obok pół miljona innych. 

Zaraz po przyjściu na Świat kładą cię 
do jednej z przegródek i tylko od czasu 
do czasu wyjmie cię urzędniczka, żeby po 
wiedzieć komiiś, kto się tobą interesuje. 

— Mieszka tu i tu. 

Przeważnie interesują się tobą wierzy- 
ciele, którzy szukają cię w pocie czoła, że- 
by ściągnąć zaległą ratę, lub należność z 
weksla, Ale czasem spyta o ciebie drżą- 

| cym głosem blada panienka, którą opuści- 
łeś niegodziwie bez słowa pożegnania. 

— Wyprowadził się — płacze blada 
panienka, — nie zostawił adresu, nie zo- 
stawił nawet słówka pożegnania, A ja 
go wciąż mam w Sercu, 

A, stojący obok, twój wierzyciel syczy 
wściekłe: 

— Pani go ma w sercu? Ja go mam go 
rzej łobuza! Ja go mam na weksłu, Żebym 
go miał w seren. tobym sobie gwizdał! A 


wogóle bym go ial mieć znacznie niżej 


* » £ 


bić wszystko z wdziękiem uśmiechnęła się 
zalotnię, 

— Boli mnie coś... — szepnęła — Cô 
jest dla kobiety najdroższe. 

Młody doktór zamyślił się głęboko co 
to może być i po namyśle zadał pytanie, 
które spowodowało w następstwie skargę 
sądową: 

— Czy pani — spytał — mię figluje 
zbyt wieje z chłopcami? 

Panna Ludwiką po takiem pytaniu do- 
stała spazmów i zemdlała, matka jej na 
chwilę oniemiałą z oburzenia, a ojciec 
chciał biec po policję, żeby doktora który 
rzucił na córkę tak haniebne podejrzenie, 
natychmiast osadzono w więzieniu. 

— Jak pan śmiał?! — oprzytomniała 
wreszcie matka. — jak pan śmiał tak znie. 
ważyć moją córkę! Moja córka miała na 
myśli serce? Moje biedne dziecko cierpi 
ia serce. 

S$konfundowany lekarz przeprosił za 
nieporozumienie i wyszedł, nie upomnia- 
wszy się nawet o honorarjum. 

Ale p. Ludwika nie uznała tego za wy 
starczającą satysfakcję i wniosła skargę dó 
sądu który lekarza uniewinnił. 


Zakochani i wierzyciele to typowi in- 
teresanci biura adresowego, Ale prócz nich 
zdarzają się jeszcze inni, 

— Proszę o adres tego faceta! — pod 
biega z karteczką do okienka zdyszany 
jegomość. — Tylko prędzej! Bo to pilńa 
sprawa! Muszę mu zaraz morde obić i na 
śmierć zapomniałem, gdzie mieszka! 

To znów jakaś, czekająca na odpo- 
wiedź, niewiasta wyjaśnia swojej sąsiad- 
ce: 

— Uważa pani, męża szukam. 

— Kto dziś nie szuka? - - wzdycha są 
siadka. — Dziś o męża trudno. 

— Kiedy ja mam, moja pani! 8 lat już 
mam! Tylko mi gdzieś drań uciekł i ge 
nie mogę znaleźć. 

A obok zarumieniona panienka wsinę 
ła głowę w okienko i szepcze do urzędnicz= 
ki: 

— Proszę o adres. 

— Czyj? 

— jakiegoś przystojnego. kawalera. Bo 
ja, widzi pani, z prowincii jestem i nikogo 
tu nie znam. Więc myślę sobie, biura adre 
sowę da mi jaki adres... 
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OBRONIE AUTOMOBILISTOW. L 


Armia pracowników umysłowych. W 
R LO 


armji najmnej pracowników umysłowych. 
W obecnej chwili liczba zatrudnionych na 
jemników umysłowych szacowana jest na 
460 tysięcy. Poza warsztatem pracy po- 
zostaje ponadto 200 - tysięczna rzesza bez 
robotnych oraz młodzieży, przygotowanej 
do zawodów pracowniczych. 

Łącznie z rodzinami warstwę pracow- 


W roku 1928 wśród części robotników 
pabjanickich, zgrupowanych w związku 
„Praca powstała myśl wybudowania wła 
snego domu robotniczego na zasadach spół 
dzielczych. Charakter róbotniczy miasta 
stwarza stałą potrzebę zrzeszenia się robo 
tników w różne związki i stowarzyszenia, 
a stąd też rodziła się potrzeba lokalu dla 


Mamy na 
olbrzymią liczbę ludzi 
bez odpowiedniego wykształecenia. 


W ogólnej masie zatrudnionych praco- 
zaledwie 13 proc. 
17 
proc. ukończone studja średnie, 22 proc. 
było ze studjami zawodowemi o poziomie 


wników umysłowych 
posiadało ukończone studja, wyższe 


W lokalach Domu Robotniczego „Pra- 
ca" znalazły pomieszczenie instytucje kul- 
turalno-oświatowe oraz robotnicze i pra- 
cownicze organizacje zawodowe, jak; Pol- 
skie Tow. Oświaty i Kultury Rob, „Pocho- 
dnia", Zw. Zaw. Rob, i Robotnic Przem. 
Włókien. „Praca”, Zw. Polskiej Mł, Prac. 
„Orię”*, Stow. Kilińczyków i Enzeterów= 


stanowiskach pracowniczych 


kiego okazuje się, iż mężczyzna bez wy- 
kształcenią średniego zarabia przeciętnie 
o 21 proc. mniej, niż osobnik, posiadają- 
cy ukończony zakład średni, pracownicy 
zaś z ukończonemi wyższemi  studjami 
średniemi mają płace przeciętnie o 84 pro 
cent wyższe, Korzyści więc, jakie przynosi 
dyplom wyższej uczelni są oczywiste. Te 


ce przeciętnie o 7 proc. niższe, studja han 
dlowo o 22 proc. niższe , studja farmaceu 
styczne i chemiczne o 19 proc. niższe, 
studja filozoficzne o 33 proc. niższe. W 
dobie więc pary i elektryczności najwy- 
żej są cenione — studja techniczne, pozo 
stawając dałeko w tyle studja filozoficzne, 
które przez długie wieki dotychczasowej 


nieprzytomnie wpadają z boku na szosę— 


i oczywiście o katastrofę tak. łatwo. 
A najgorsze 


zgóry, co zrobi 


rządzenia ministrów komunikacji i spraw 
wewnętrznych z dnia 22 maja rb, o uży- 
waniu rowerów na drogach publicznych. 


Nowe tabliczki które będą obowiązy= 
wały na pierwszy okres rejestracyjny, o- 
bejmujący dwa lata kalendarzowe, zosta- 


|ły już ustalone przez Min, Komunikacji jak 


następuje: tło tabliczek jasho-żólte, cyfry 


to nasze wozy. Wożnica 
najczęściej śpi, z reguły jedzie po nieprze 
pisowej stronie jezdni, na sygnały reagu 
je w ostatniej chwili i nigdy niewiadomo 


bowanego rowerzysty czy najechanego wo 
zu, przez publiczność, przez władze, 

Z jaką zazdrością wspominają autom0 
biliści, którzy mieli okazję porównania tes 
go stanu rzeczy unas z zagranicą, gdzić 
automobilista nie używa nawet sygnałów; 
a, wypadki są stosunkowo rzadkie. 

Władze przed niedawnym czasem -za 


tu tabliczki, niż dotychczas. 
Dla Łodzi przydzielono numery od 
26.274 do 26.654, 


KWIATY JUŻ PRZEKWITAJĄ . 
ich cudna woń może jednak na zawsze. z 
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owe. Tak zbierano cierpliwie czas dłuż-|cjetna frekwencia słuchaczy wynosiła 108 Ew i j PE 
- npóżlk grosz do daną Po prze- wię każdy Szyc | y W Polsce pracuje obecnie 15 stalych a lekarzem musi istnieć stałe porozumie- | okresie wzrostu, gdyż Miej R mieć Ñ 
„szło 3 latach — dzięki niezwykłej ofiarno-| W- lokalach Domu Robotniczego czynne! poradni sportowo - lekarskich, nie licząc nie i kontakt, Niemal od najmłodszych lat wpływ ujemny na rozwój ogólny. cał a 
ści robotników, uzbierano sporą sumę 10]są również sckcje kobiece, kólka rozryw-|poradni miejskich, oraz poradni zorganizo należy regularnie poddać młodzież kon- |nja fizyczne w wieku dy AE = 
tysięcy złotych. . kowe młodzieży itp. Umeblowanie pokoi| wanych przy niektórych związkach, Bada troļi lekarskiej. Szczególnie muszą o po- pomóc do harmonijnego rozwoju ca ego D 
| W roku 1931 Komitet przekształcony z0-|jest jeszcze bardzo skromne, lecz pokoje nia sportowo = jekarskie mają na celu wyższem pamiętać wszystkie stowarzysze organizmu. | p 
stał na spółdzielnię pod nazwą Spółdziel-| są czyste, widne, schludne i sprawiają mi- | stwierdzenie: a) czy kandydat do sportów |nia w. f. i p.w. oraz kluby sportowe. | jeżeli chodzi o wskazówki szczegółowe, A 
cze Stowarzyszenie Domu Robotniczego | łe wrażenie. „ [jest zdrowy, b) do jakich sportów się na- Przechodzimy do wskazań ogólniej- możemy sobie ułatwić zadanie, przyjmu- 
„„Praca*, Spółdzielnia z odpowiedzialnoś- Spółdzielnię czeka jeszcze jeden wysi- daje i które z nich mogą dlań mieć naj-|szych: W Jatach młodocianych nie kłaść jąc podział wysiłków fizycznych na 3 gru "A 
cią udziałami, która mając do dyspozycji|fek — spłata uciążliwego długu, powsta- | korzystniejsze znaczenie, c) jaki wpływ bezwzględnie żadnego nacisku na wyniki. | py: lekkich, średnich i ciężkich. Do pierw pt 
| chinki przez poprzedni Komitet fundusz||ego przy budowie domu. Na dalszą oiiar- wywierają systematycznie uprawiane ćwi- | Można natomiast zwracać uwagę szych zaliczymy obok gimnastyki i turysty k- 
społeczny, przystąpiła ostatecznie do reali ność członków stowarzyszeń i udziałow- czenia na rozwój ćwiczącego, Wynika z na stronę techniczną, H ki na równinie, strzelanie z juku i szermier 
zacji projektu budowy, Fundusze powięk-| ców spółdzielnia już liczyć nie może, Ofiar tego konieczność systematycznych badań Uprawiać każdy sport umiarkowanie, kę — pływanie, a z gier — tenis i siat- Dr 
'szono kapitałem udziałowym, wpłaconym| ność ta ze względu na obecne, ciężkie wa- sportowo - lekarskich, dokonywanych co|nie dopuszczając nigdy do uczucia nie- |kówkę. Narty na równinie i kajak zbliżo- 4 "ah. 
przez członków  ratami, którzy w liczbie | rynki ekonomiczne robotników już się wy najmniej 2 razy do roku (w lutym i we| przyjemnego zupełnego zmęczenia. Stoso jne są do turystyki jżejszej. Do grupy dru- ) - 
63 z zadeklarowanemi 70-cioma udziałami czerpała, a poza wyłożonym na dom ka- wrześniu) oraz konieczność badań wać wysiłek do swych możliwości, które |giej zalicza się: lekkoatletyka i turystyka i 
| przystąpili do spółdzielni w charakterze | pitaiem, spółdzielnia żadnych innycn fun- Podkreślamy więc, że wszyscy powin- |oczywiście są zmienne i zależą obok tre- | górska (stopniowana) oraz wioślarstwo, Przyj 
udziałowców — filantropów, bowiem bez |duszów nie posiada. Tymczasem wicizy- ni korzystać z poradni Sportowo - lekar- | ningu od wielu innych czynników. Spec- |narty i kolarstwo, z gier — koszykówką. 2 
absolutnie żadnych widoków na jakiekol- | cjej domaga się zwrotu długu, który nota- | kich, Tylko racjonalne wychowanie fizy- |jalnie zaś pamiętać należy, iż wybór spor- Do grupy ostatniej — największego mam 
iwiek zyski osobiste. Jeden udział wynosił bene stale się powiększa przez doliczanie czne jest cennym środkiem dla podniesie- |tu, jak i intensywność uprawiania go za- wysilku, zaliczymy: boks, zapaśnictwo, a 
1100 złotych. W rok później uczyniono |najeżnych odsetek. Zaradzić temu może I |nia stanu zdrowia i sprawności fizycznej |leżeć powinna od wieku, płci i ogólnej bu- | podnoszenie ciężarów i sporty wysoko- AR 
{pierwszy poważny krok i nabyto zie W dynie udzielona spółdzielni przez. odnoś e aoaiga pokolenia, I tylko lekarz może roz |dowy fizycznej oraz od- jej typu. Dla or-|górskie, z gier — piłkę nożną. 
{celę ziemi przy ul. Chłodnej. zda Gi czynniki POWO RSOP E strzygnąć, CZY młodzieniec može się gim- jentacji podajemy, że im młodszą grupą Pierwsza grupa jest odpowiednia dla Ch 
teren został następnie rozparcelow zk, y= budowlana POŻYCZKA Erę KŻ: hali 1. nastykować, czy dobrze jest, żeby upra- młodzieży kierujemy, tem bardziej gimna- | młodszych, dla kobiet i ludzi starszych, 
„działki, które odsprzedano poszczególnym | subwencja, jakie wypłacane y y OP wiał sporty; w jakim wieku może rozpo- |styka i sporty winny być zbliżone do gier | Druga dla młodzieży starszej i dorosłych. Sien 
mabywcom z dość znacznym zyskiem, do- specjalnych funduszów publicznych insty Ahy i F Rze pE ao AE RA HEA Trzecia — nieodpowiednia dla. kobiet i Ju 
Imelniając.w ten sposób fundusze własne. tucjom społecznym o podobnym charakte- s ynag i ys Y € BOSKI, jazdę a RE a m A e Ay p by WAGA 
p ją "ME = it bicz RR śle ) spółdzichii, które |rze lub inny sport. W okresie wcześniejszym łatwiej] dzi powyżej 45 jat; jest odpowiednia je ~ 
Jedną największą działkę przy zbiegu j rze. Energiczne władze spůidzicini, Które Niestety. iednalc raż sŚĆ rodzi-|i wszechstronniej można wyrobić cały |dynie dla mężczyzn o specjalnie silnej bu $ 
ulic Traugutta i Chłodnej spółdzielnia za- | umiały dokonać takiego dzieła niechybnie E ieste y jednak, poważna część ro b aE Należę A, $ aly danaa dokken ao. aia Ed 
trzymała “dla siebie i przeznaczyła ją pod zdobędą się na jeszcze jeden wysiłek — ców i wychowawców ma. jeszcze dziwny ukia shies s à Ad bać A «się STen pr k paść ig ryc 
tbudowię. W r. 1934, a więc po niespełna spłatę długu, który w- stosunku do wylożo- |stosunek do wychowania fizycznego i spor |nijny r j g ganizmu. Nadmier- | wysokogórske ymag p Speci 


| architekturze, składaja- 
zwch i jednej sali 


*trowym o proste 


Wym sie  * niko mone 


ków: pabjanickich. 
Ye r, B. P. 


tów, Ajbo czyni się trudności młodzieży, 


dla zdrowia i sprawności młodzieży. 
Pomiędzy rodzicami, wychowawcami 


ny rozwój pewnych grup mięśniowych spo 


niektórych grup mięśniowych ma u doros- 
łych znacznie mniejsze znaczenie, niż w 


i specjalnego treningu. 


i sporty i korzystajmy z poradni sporto- 
wo = lekarskiej... i . 


x i jli stania pierwszego | nego kapitału nie jest wielki, ei sokits ścisłości i 

ea zina b ry st plut | OP wów: celowa i sumienna dzia- albo pozwala się na wszystko. | tykamy EER u niektórych „sportow- $ ie i e ptak HENN że pay Poł 
robotniczego z kapitałem własnym w WY- | alność władz spółdzielni oraz ofiarność Rzecz prosta, żę taka nieświadomość ców, zajmujący: 1 się wyłącznie „jedną sy pos ża wei seio Atita g x pes 
Tsokości 17 tysięcy zł. W grudniu tegoż TO= |dzląsy robotniczej dokonały realizacji Ig ze strony rodziców lub samej młodzieży 9 iko gałęzi sportu, np. silny rozwój mię jk SA: er Bla RI a 4 phie a 3d 
ku dom był już gotowy, a po kilku miesią- | nego dziela. Robotnicy i pracownicy umy- jest niepożądana i szkodliwa. Zaniedba- sni nóg u kolarzy, rozwój nadmierny mię- Po r? PCE indyw! je ne po iy „ pkt 4 D, 
czech w czerwcu następnego roku oddany |stowi wspólnym zorganizowani wysiłkiem |nie kontroli rozwoju fizycznego młodzieży |śni ramion i placów u bokserów i cięż- SCIC nWIASCIWEBO człow ieka na właściwem ` 
Hao użytki poszczególnych organizacyj. wybudowali własny dom, który stał Sig w latach szybkiego i intensywnego wzro- kich atletów, i PE Ga a l maps s 
E> Dom jest budynkiem murowanym, par- | ogniskiem kultury i oświaty wśród robotni | stu młodzieży będzie z oczywistą szkodą Jednostronne nadmierne wyćwiczenie Uprawiajmy więć wszyscy gimnastykę 
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$.O.S.! Atak wątroby!... 


Nie dopuszczajcie do tej ostateczności, któ- 
Tą powstaje przy zaniedbaniu niedómagań 
wątroby. Zioła magistra Wolskiego ze 


znak. ochr. „Billosa”, zawierające rośliny | kamicy żółciowej i żółtaczce. 


go wydzielania żółci óraz powodują natu- 
rąlne wypróżnienia. Stosuje się je przy 
chorobach wątroby, woreczka żółciowegc 
Wytwórnia 


egzotyczńe Combretum i Boldo pobudzają | Magister Wolski, Warszawa Zfota 14. 


wątrobę do prawidłowej pracy i normalne- 


DOBRZE NAKRYTY STÓŁ 


WINACHIA SZCZE 


© Cywilizacja i kultura sprawiły, że spo 
żywanie posiłków nie jest traktowane tyl- 
Ko z punktu widzenia fizjologicznej konie- 
Czności. Jest to jednocześnie chwila spo- 
koju, nabrania sił do pracy lub odpoczy- 
fiek po niej. Odpoczynkiem nie jest chwi- 
la, gdy wszyscy domownicy skupiają się 
przy stole i są złączeni wspólnem ogni- 
$kiem domowem. A że humor i nastrój za 
leżny jest naturalnie od tego co jemy i jak 
jemy momentów wspólnego posiłku 


nie należy bagatelizować, 


Francuzi mówią, że apetyt przychodzi 
podczas jedzenia, ale prawdą też jest, że 
Można stracić zupełnie apetyt, gdy zasią- 
dzie się do stołu nakrytego brudnym obru 
sem, gdy potrawy podane są na niedomy- 
tych talerzach i chleb grubo  pokrajany 
bezładnie leży w obdrapanym blaszanym 


koszyczku, 


A przecież jak niewiele trudu i wysił- 
ku kosztuje utrzymanie należytego ładu 
ña stóle przy podawaniu posiłków. Estety 
ka nakrycia nie polega wcale na specjal- 
nem wysilaniu się na jakieś  nadzwy- 
Czajności, ale właśnie na codziennem sta- 
łem, n;codlmiennem zachowaniu czystości i 
wdzięku w ustawianiu nakrycia. I to za- 
wsze w najskromniejszych warunkach 
egzystencji, gdy rozporządza się tylko gru 
emi serwetami i najźwyklejszemi sziuć- 
cami trzeba pamiętać przy nakrywaniu o 


inwt, abi, 


CZYJA 


, ŁóDŁy 139% == Zakłady fryzjerskie 
często narzekają”na słabą frekwencję w 
ich przedsiębiorstwach, a mistrzowie fryz 
lerscy wymyślają na konkurencję żyletki... 


Czy te utyskiwania są jednak zawsze 
słuszne? — Czy fryzjerzy sami nie są w 
wielu wypadkach winni, że ten stan rze- 
Pzy istnieje? Y 


| Jeden z czytelników pisze: * 


r Przez szereg lat goliłem się tylko u 
fryzjera. Gdy jednak przed paru dniami 
fryżjór, do którego zaszedłem zabrał się 
do operacji koło mej twarzy z brudnemi 
Tękoma i z paznokciami w „żałobie* 
zdeńerwowałem się, wyszedłem z zakładu 
i kupilem sobie natychmiast żyletkę, pen 
dzel itp. narzędzia „konkurencji“ fryzjer- 
skiej, 

Drobny napozór fakt, ale jakże brze- 
mienny w konsekwencji. Kto bowiem raz 


e « 


DILER 1 WTCC FORST ECA. ZG LE 
Dr. KLINGER |Doktór 


powrócił 
poc chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — $ wiecz. 


Dr. B. HURWICZ 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 

Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


Dr. med. 


S KRYNSKA 


powróciła 
Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


orzyjmuje od 11—!1 | od 3—4 nopoł. 
Dr. med. 


Edward REICHER 


Špecialista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 


od $—11 rano | od 5—8 wiecz 


przyjmuje 
: ) od 9—12 w poł 


w miedziele i święta 


Dr, med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, telefón 234-12 
„zyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—8 w. 
migdzigie 1 świgta Qd Sl w południe. 


0: 


0—— 


KL WSPOŁZYCJI. 


zachowaniu estetyki, należnej każdemu po- 
siłkowi. Naczynia czyste, dobrze wytarte, 
ustawione równo i starannie, półmiski roz- 
mieszczone z wdziękiem, trochę 
— to wszystko, Jakiż kontrast stanowić bę 
dzie takie nakrycie ze stołem,  zasłanym 
cienkim ale zmiętym i poplamionym obru 
sem, na którym stoją bylejak naczynia, 
plączą się okruszyny, często z gazetami 


ù lub porzuconą robotą. 


Oczywiście, bogate wykwintne przy- 
bory podnoszą staranność nakrycia i ozda 
biają stół. Cienka porcelana, kryształy, 
srebro — składają się zawsze na całość 
pełną barw, światła, uroku, 


Niestety są to rzeczy spotykane prze= 
ważnie w filmach, w domach ludzi bardzo 
zamożnych, no i w opisach przyjęć na 
dworach królewskich (z okazji uroczysto- 
ści weselnych), ale tak samo i w skrom- 
nych warunkach decyduje staranność pa- 
ni domu, jej pracowitość, dbałość, dobry 
gust i zamiłowanie porządku, Naprawdę 
tylko pięć minut... zużytego czasu na przy 
gotowanie stołu do posiłku opłaci się nam 
sowicie. Jedzenie powinno iść przecież na 
zdrowie, a zjedzone w dobrym nastroju 
estetycznie podane potrawy przyczynią się 
i na wywołanie dobrego humoru i wesolo- 
ści, które są niezbędne do szczęśliwego 
współżycia domowników. Só; 


+ ARRAY 


WINA, 


w że ludzie kupują żyletki? Em 


nauczy się golić sam, ten nie będzie” już 
klientem zakładów fryzjerskich. Na ten mo 
ment właściciele zakładów powinni zwra- 
cać szczególnie baczną uwagę, gdyż twarz 
kulturalnego człowieka, nie Znosi šiv 


brudu i niechlujstwa. ZW 


Warto przytem zwrócić jeszcze ifwagę 
na inny szczegół. Fryzjer przystępując do 
golenia dezynfekuje brzytwę. Po pier- 
wszem ogoleniu jednak ostrząc brzytwę o 
rzemień, nie macza już jej zazwyczaj w od 
każającym rozczynie, choć przecież na rze 
mieniu mogą osadzić się różne zarazki. Je 
żeli więc zdarzy się, że przy drugiem go 
jeniu zatnie gościa skutek może być taki 
sam jakgdyby brzytwy wcale nie dezynię- 
kowano. 


Oczywiście są to wypadki rzadkie, — 
Przeważnie zakłady fryzjerskie przestrze- 
gają nader skrupulatnie zasad higjeny. 


L. BERMAN 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób 
3 skórnych i od way e Ae ahi 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 


niedz ' świeta od 1—9 


Lecznica prywatna 


D-ra Z.RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy; nos, gardło i płuca 
przyjmuje chorych przychodzących | stałych, 
Przy lecznicy czynny Jest Osbinet Roentgen, 
do wszelkich prześwietlań i zdjęć, 
Piotrkowska 67. 
od 9—2 i 5—8. 


Tel. 127-81 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor, wenerycznyh, skórnych 
i seksualoych. 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
Bo ód 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 5 ZŁ. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al Piotrkowska Nr- 90, 
tel. 221 72. 
rrzyjmuje się chorych, wymagających przeby- 
«wania w jeczoicy (operacje etc) a takte przy- 
chodzących Y — | | od 4 — ) I pół. 


kwiatów 


Do Czytelników „ECHA 


Bespiatoie bez żadae| dopłaty 


Jeżeli CI brak energii, równo 
wagi, jeżeli clerpisz moralnie 
odźj datę urodzenie, otrzy: 

sz astrologiczne określenie 
chorakiera, zdolności, przesna- 
csenia. Poznasz „Tajemnic Ę po 
wodzenia *, jakżyć, postępować 
ŻY zwycięsko przeciwstawić 
ię losowi Astrolog Szyler Szkol 
pik wskaże szczęśliwy numer 
fosu Loterjt Państwowej. Zuseł 
piè bezpłatnie. Nie prrysyłaj 
tadasgo wynagrodzenia, — Weż poń uwagę, 
»$Szkolmik jestezłowiekiem nauki, długoletaim redaktorem 
poczytnego pisma „Swit* (Wiedza Tajemna), autorem wielu 
prac paukowgch. Na wielką ilość wybranych przes 
p. Szyllers - Szkolnika numerów pzdło mnóstwo wygra* 


ych. 2 braku miejsca podajomz tylko niektóre : 
Antoni Śzwej, Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne — [0.000 
słotych, Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włos 
gławęk — 5.000 zt, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik fae- 
fioerji — 10,000 zł., Prychel, Katowice, Brunów Wodospa- 
3 — 6.000 zl., Aksiaczycówna Helenz, p-ta Hołubicze — 


Marja Madejówaa, Stemisławów, Romonowskiego 9 
Józef Balcrrek, Nowa Wiet, Miarki 2—10.008 
złotych, J. Morzyńska, Łask, stacja kolejoawa— 
0.0cÓ sł, Jóref Bogusławski w Wilnie, m. 
Jstrobramska 11[0 — 200.040 st, Wacław Ba- 
ranowicz, Gdynia, Wysockiego 33 — 10000 st. 
Walecja Piątkiewice, Krakow, B, Zalesciego 
w = 10.000 sł. — Na seansach osobistyeś 
stynce medjum Evigay w traasie pod wpły» 
wem gr Redsktora Szyllere-Sskolnika 
odgaduje imiona, nazwiska, daje odpowiedzi 
na wszystkie szczorze pomyślane pytania. 
tzyjęcia ocobiste czły dzień. Warszawa, Redaktor 5zviler= 
zkoląlk, w pó d 9. Jeżeli cheese — załącz na kosziy 


stówo-kaneclsryjne 60 gr, (ssamikami pocztowemi), Zad» 
ta Gogiai ule będzie. x 6 Ogiescocia salączyb 


ú 
BUOD sÈ., 
= J00 gi 
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Przydałby się specjalny kurs 


GEE dla wielkiej rodziny „spóźnialskich”. BEM 


ŁÓDŹ, dnia 15 sierpnia. 

Kino — jest miłą rozrywką. 

Chodzi się doń dla przyjemności, a 
przeżywa nieprzyjemności 

Nie winien temu film, ani dyrekcja ki- 


bliczność, która sarka, wścieka się, zło- 
rzeczy, — a sama inaczej nie robi. 

Czy jedna drugiego uszanować nie u- 
mie, tylko dlatego, że w kinie ciemno? 

Jak wiadomo, w kinach nie ma miejsc 
numerowanych, każdy siada, gdzie mu się 
podoba. Nie jest rzeczą przyjemną, że lu 
dziska nie przychodzą na początek seansu, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


A kiedy w Łodzi? 


ENERGICZNA WALKA Z ŻEBRAKAŃI, EB 


ŁÓDŹ, dnia 15 sierpnia. 

Policja warszawska energicznie walczy 
z żebrakami, tropi ich, przeszkadza w u- 
prawianiu obranego fachu. Zaprowadzeni 
do Domu Rozdzielczego, poddani dezyn-- 
fekcji, doprowadzeni do „normalnego sta- 
nu“, czekają na dalsze dyspozycje. Bądź 
odsyłani do prowincjonalnych miasteczek, 
stałych miejsc zamieszkania, bądź rozmie 
szczani w  przytułkach, domach pracy 
przymusowej, lub w więzieniach za kra- 
dzieże, lub włóczęgostwo. Niektórzy, jak 
wykazuje osobista rewizja, nie potrzebują 
opieki państwa, mają bowiem tysiące u- 
kryte w pończochach... 


Od 18 grudnia 1933 roku do 1 sierp- 
nia rb., funkcjonarjusze P.P. zatrzymali 0 
gółem na ulicach Warszawy 


3.429 żebraków i włóczęgów 


|(2.226 mężczyzn i 1.203 kobiety), W tej 


liczbie było 2.707 chrześcijan © ( (1.739 
mężczyzn i 968 kobiet) oraz 722 Żydów 
(487 mężczyzn i 235 kobiet). W liczbie 
zatrzymanych było 102 poszukiwanych 
przez różne władze i sądy. Śród zatrzyma 
nych było 782 recydywistów, w tem 173 
zatrzymanych po raz trzeci , 39 po raz 
czwarty, 6 po raz piąty i 3 po raz szósty. 
Z ogólnej liczby 3.429 zatrzymanych, 
na mocy wyroków specjalnego sądu. do 
spraw żebractwa i włóczęgostwa zasądzo 
na 3.053 osób, przyczem zawieszenie ka 
ry zastosowano w 1.039 wypadkach. Na 
dom pracy przymusowej w Oryszewie ska 
zano 940 osób, na umieszczenie w zakła- 
dach opiekuńczych 1.074, w szpitalach 81 
w zakładach specjalnych 48, do miejsc 
stałego zamieszkania skierowano 56 osób. 
A kiedy w Łodzi? 


OMADY II” | ET IILAE MM PITT ZEW PBW WN 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 


Polska YMCA — wynajmuje pokoje mie 
korzystać z natrysków, pływalni, sali gim 


pas zma — 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 179-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. 


HH KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 


tei, 213-66, 
przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjimują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa; djatermją it. d. 
PORADA 3 zi 
Dr. med, 

H HAMMER 

| Akuszer-Ginokolog 


i mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul, Gdańską 12 


Dr HELLER 
spec. chorób wenerycznych moczopłciowych 
| i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8711 i od 4—3 wiesz 


| W niedz. ij święta 10—12. po. 


(1 MOFZ 


utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą 
nastycznej i td. Zapisy w  sekretarjacie: 
Moniuszki 4-a, tel. 250-10. 

a 


roi] 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weneryczaych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front i piętro, tel. 262-98, 


od | "11 rano od 6—9 wiocz. w niedziele 
lod 9 — 1230, po poł 


święta 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórns i weneryczne 
(Kobiety | dzieci). 


przeprowadziła się na ul. 


Kilińskiego 61, tel. 152-55 


przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 wiecz. 


— twa 


DR, MED. 


NIEWIAŻS$EKI 


Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz.: święta ad 9—12 pp. 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 
NAWROT 32. tront. I piętro — Tel 213-18 
przyjmuje od 8—9.,30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 


M. RUNDSZTAJN 
akuszerja choroby kobiece. 
PUMORSKA 7, tel. 127-84 
'"zyjmuje od godz. 6-—10 rano i 4—7 w. 


a wchodzą 
w czasie przedstawienia. 
Gorzej jednak, gdy interesujący film 
jest w biegu, a wchodzący nowi widzo= 
wie, przerywają skupienie innym, szukając 


że p, Szylier- (na; wing ponosi publiczność, ta sama pu- |hałaśliwie miejsc. 


Rozpoczyna się teraz ściąganie płaszczy 
wyszukiwanie innych _ dogodniejszych 
miejsc, jednem słowem cały zbiór skompli 
kowanych czynności, które zasłaniają Sič- 
dzącym w tyle ekran. 

Rozpoczynają się wówczas stłumióne 
— lub też głośne nawoływania: „proszę 
siadać", 

Warto by urządzić kursy zachowania 
się w kinie, albo dyrekcje powinny sprze 
dawać przy kasie broszurowane a b € 
grzeczności. 

Znamienną, jest rzeczą, że ci, którzy 
są ofiarami „spóźnialskich” sami na drugi 
raz przychodzą zapóźno, przeszkadzająć 
innym. 

Jest to rewanż, 
inteligentny. 


lecz czasami niezbyt 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 
Piotrkowska 11 „ 102-29 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 puma 
wynosi tyiko 2 zł. 10 gr 


TWEETRETUTY DEET TO At O WIPO OTZYAPPY 
Prywatne Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 
Kraków, ul. Pierackiego 14. 
przygotowują na lekcjach zbiorowych, 0= 
raz w drodze korespondencji. Przyjmują 

wpisy na nowy rok szkolny 1736-7 na: 


1) Kurs maturyczny gimn. 

2) Kurs maturyczny półroczny, repetit 

3) Kurs średni: 5-ta i 6-ta V! gimn. 

4) Kurs niższy (1 i Il kl. gimn. nowego 
ustroju), 

5, Kurs 7-miu klas szkoły powśz. 
Uczniowie kursów koresp. ©- 
trzymają co miesiąc całkowity materiał 
naukowy i tematy z 6-ciu pr: dmiotów 
do opracowania. Obowiązkowe kollokwja 
(egzamin) 3 razy w ciągu roku.szk. 
WYKŁADAJĄ WYBITNE SIŁY FACHOWE 

OPŁATY NISKIE. 


Uwaga: 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniuwn, Piotrkowska 19 
w podwórzu. 

-p 
BAR dobrze prosperujący spowodt wyjå- 
zdu do sprzedania. Wiadomóść w admińi- 


| „Echa“, 


8... 


Dr. med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ŁACHODNIA 64. Tel, 185-49 
powrócił 


przyjmuje od 12 — 2i od 1 — 8/4 wiecz. 


w niedziele iświęła od 10 — 12 w poł 


DR. MED. 
Hi LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne tł mot zopłcio we 
CEGIELNIANA 7, Te. 141-32 


Przyjmuje od godz, 8—10 12—2 i 5—3 wiedz » 
W niedziale | świeta od 9 do l! rano, 


Or. Med. 


M KLACZKO 


powróc ił 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pół 
kd kania OPRZADDEZCZ E 


—— 
Dr. med. 


A ROJTER 


Spec. chor. skórnych. wenerycznych 
i seksuninych 


NARUTOWICZA 24, 
Z pad ROPA 
i d 8—9 r 12—2ió - etz 
ag i święta od 9 — 1 pó poł. 
me 


Dr. J NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 
przyjmuie od 2—5 po poł. i od 6—17,30 w, 


Í 
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ECHO 


Najważniejszą rzeczą w życiu codziennem 


jest pogodny uśmiech. 


O e mk | 


Automaty zamiast biur matrymonialnych 


WYNALAZEK JAPOŃSKIEGO INŻYNIERA. 


d J k Prasa japońska donosi o ciekawym wy- 
Kosta © HARĄONJI POZYCIA KAŁŻEŃSKIEGO heo aw ać ec 


Za wiele wymagamy od swego 
za wiele oczekujemy. 

Młode dziewczęta, wstępując na nową 
nieznaną drogę życia, kiedy towarzyszy 
im miłość wzajemna, oczekują przeważnie 
od małżeństwa 

samej tylko radości. 
Są całkowicie pewne przyszłego szczęścia. 
„Przecież się kochamy od pierwszego wej 
rzenia, a to najwaźniejsze — więc będzie- 
my dobrem małżeństwem“ — mówią so- 
bie. 

I oto zapominają, że prawdziwy obraz 
pożycia małżeńskiego wyłania się dopiero 
wtedy, kiedy się ono zaczyna naprawdę, 
kiedy się zaczyna . owa codzienność, 
wspólna dla obojga ze wszystkiemi jej u- 
rokami, ale i... pospolitością. Dopiero ta 
szara, wspólna codzienność może się stać 
prawdziwą 

próbą charakterów. 


losu, 


Potrzeba zaparcia się siebie jest tu bo- 
daj silniejszą, niż gdziekolwiek indziej. Bo 
gdzież więcej niż we współżyciu dwojga 
ludzi o odrębnych nieraz. usposobieniach, 
upodobaniach, przyzwyczajeniach — po- 
trzeba wyrozumiałości, taktu, cierpliwości. 

Jakże często zdarza się w małżeństwie 
oboje 

mają złote serce, 


prawe charaktery, ale nieustępliwe usposo 
bienia niszczą ich szczęście wzajemne i 
to najczęściej w rzeczach drobnych, mało 
ważnych. I uderzmy się w piersi: to wła- 
śnie najczęściej my, kobiety, przywiązuje- 
my lak wielką wagę do rzeczy drobnych, 
które stają się kamieniem obrazy, źródłem 
naszych łez i wzajemnego żalu. 

Trzeba nam sobie powiedzieć odwa- 
żnie, że niemal w każdem małżeństwie ko- 
bieta musi być przygotowana na koniecz- 
ność zaparcia się siebie, jeśli tego będzie 
wymagała chwila, 

Dlaczego właśnie na kobiecie ciąży w 
pierwszym rzędzie ta konieczność? 

Żona jest duszą domu, jest niejako stra 
żniczką przystani, do której wraca mąż, 


utrudzony pracą codzienną. 


Jakże mu wtedy miem jest dobre, serdecz- 

ne słowo usiysżańe w progu domu. Ten 
dom staje się odpoczynkiem i wytchnie- 
niem, za którem tęskni już nieraz wśród 
długich godzin pracy, czy uciążliwej po- 
dróży, 


Słodyczą serca zwyciężyć można bar- 
dzo wiele. Upartą, wytrwałą dobrocią po 
konać można najzawziętszy opór. Trzeba 
to tylko zrozumieć całkowicie i przyjąć ja 
ko niezachwianą prawdę życia, którą naj- 
lepiej poświadczy doświadczenie. 


Kobieta-żona, jako dobry duch w ży- 
ciu mężczyzny, może mu być nietylko ra- 
dością codzienną, ale i podporą w troskach 
i pemocą w pokonywaniu trudów. Minęły 
czasy, kiedy małżeństwo było dla kobiety 

cichą i bezpieczną przystanią, 
w której troska o jutro nie istniała zupeł- 
nie. Życie dzisiejsze wymaga od kobiety 
przygotowania do walki o byt w każdej sy 
tuacji życia — czy jest panną, czy mężat- 
ką. 

W trosce o jutro nieocenione 
może nam także 

oddać zmysł oszczędności. 

Pomoże nam on nietylko w urządzeniu 
gospodarstwa domowego, ale i w niejednej 
ciężkiej chwili, w nieprzewidzianej, a na- 
głej potrzebie, może się stać prawdziwem 
wybawieniem z nieszczęścia, czy choćby 
tylko kłopotu. Choroba, jakiś nagły wypa- 
dek, konieczność natychmiastowego wyja- 
zdu — oto najważniejsze możliwości, na 
które powinniśmy być przygotowani. 

Roztropna myśl o jutrze  nie-oznacza 
bynajmniej ciągłego oczekiwania nieszczę- 
ścia i trosk. Pesymistyczne, ponure uspo- 
sobienie może się stać największą prze- 
szkódą do szczęścia małżeńskiego. Nie za 
pominajmy, że jedną z najważniejszych 
rzeczy w życiu codziennem — 


usługi 


to pogodny uśmiech. 


Rozjaśnić on może niejedną przykrą 
chwilę, usunąć każde nieporozumienie, 
czy żal, Wszystkiego w życiu można się 
nauczyć, radości też, nawet, gdy nie ma- 
my do niej specjałnych powodów. Należy 
tylko pragnąć jej i siłą woli narzucać ją 
sobie niejako, a potem wejdzie w przyzwy 
czajenie, w nałóg, jak nałogiem bywa u 
niektórych oddawanie się 


zgryźliwym myślom. 

W Ameryce istnieje zwyczaj wywiesza 
nia w niektórych miejscach publicznych, 
jak np. w biurach — napisów: „keep smi- 
ling" (czytaj kip-smajling) uśmiechaj się, 
A więc dba się tam o to, aby ludzie, nie- 
raz najbardziej sobie obcy, uśmiechali się 
do siebie, życzliwie, pogodnie, szczerze. 
Ludzie obcy! A cóżby należało powiedzieć 
o tych, którzy z woli Boga stają się sobię 
najbliżsi? Czyż można sobie wyobrazić 
szczęście małżeńskie bez uśmiechu? Jedno 
spojrzenie radosne wypowiedzieć może nie 
raz więcej, niż szereg pustych słów, zape- 
wniających miłość, 

Sztuka uśmiechu niezawsze dla kobiety 
jest łatwa, ale zastosowana wobec uko- 
chanego człowieka — choćby i w najcięż- 
szej chwili — stać się może źródłem szczę 
ścia, dla którego warto ponieść niejedną 
ofiarę, Uśmiech jest ozdobą dnia powsze- 


Kupiony znaczek F.O.M. 


tworzy miljony— potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


KONRAD TRANI 


39 


POWIESĆ 


— Dobrze, ale w takim razie dlaczego 
nie znosi się tego? 

— Tradycja! 

— A dlaczego „oględziny zwłok“ od- 


4 bywają się bez zwłok? 
t 


— Bo to zbyteczne! — odparł zdecy- 
dowanie Jim, dobry obywatel Wielkiej 
Brytanii. 

— Dokąd mam panią zawieźć? — za- 
pytał po chwili i otworzył zapraszającym 
gestem drzwiczki swego miniaturowego 

‘auta, 
|  — Do Scotiand Yardu — odpowiedzia- 
ła bez namysłu Jenny. — Jestem ciekawa 
dalszych szczegółów sprawy Gozzi'ego - 
"oraz sprawy Myersa, o której zakazano pi- 
_sać. 
XIV. 

Zamordowanie Myersa, najlepszego ła- 
pacza z Manchesteru, postawiło na nogi 
całą policję londyńską, 

Zbrodni dokonano na pustej ulicy. By- 


ło to dzieło notorycznego przestępcy, któ- 


'rego fotografja z pewnością znajdowała 
się w albumach policyjnych. Ale jak od- 
naleźć sprawcę? 

Na wieść o morderstwie pierwsze po- 

1 dejrzenie skierowało się przeciwko Rude- 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs? 


m a a mn a z Z Z 


- 


ZEMSTA 


mu Billowi i jego kompanji. Ale posterun- 
kowy, który krytycznej nocy czuwał nad 
zamordowanym, zeznał stanowczo, iż Bill, 
Szczurek, oraz jeszcze jeden jegomość nie- 
znanego nazwiska weszli do szynku w tym 
właśnie momencie, kiedy Myers go opu- 
szczał. A wszyscy jnni znani policji kam- 
raci opryszka wylegitymowali się niena- 
gannem alibi. 

No cóż, w takim razie mógł to zrobić 
ktoś nasłany przez nich z innej dzielnicy. 
Ale kto? Posterunkowy Tom Wiley przy- 
sięgał] na wszystkie świętości, że nie spu- 
ścił Myersa ani na chwiieczkę z oczu i że 
ulica była w chwili dokonania zbrodni zu- 
pełnie pusta, Dokładne badania w miejscu, 
gdzie Myers upadł, by więcej nie powstać, 
również nie dały rezultatów. Nie miało 
zresztą sensu szukać śladów na wyślizga- 
nym asfalcie, Nie znaleziono żadnego ur- 
wanego guzika, żadnej okrwawionej ręka- 
wiczki — nie znaleziono nic. 

Nadinspektor Hellway z niewzruszoną 
cierpliwością pytał złamanego zupełnie 
Toma. 

— Ależ Wiley, zastanówcie się, zasta- 
nówcie się dobrze, czy nikt nie zatrzymał 
was kiedyście mieli skręcić około rogu. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiogo 
m bedzi Piotrkewaka 196 (Żwirki dawnisi Karola ŻY 


skiego inżyniera, pracującego w znanych 


dniego, a w życiu małżeńskiem — dla ko- |w stolicy Japonji zakładach przemysło- 
biety, urokiem niczem niezastąpionym. wych. Skonstruował on automat, zastępu- 
JST. jący biuro paśrednictwa małżeństw. Po 

» 


NA POWITANIE... 


Hallo — dzieńdobry!... Czołem.. Czuwaj!.. , Często nad brzegiem cichej wody 


Wracam tłuściutki jak rosołek, 
urlop spędziłem w słynnej dziurze — 
znacie ją Państwo, to... Grajdołek. 


Piłem kawusię na śniadanko, 
żonie bajałem słodkie witze, 
Jędruś się dziwił — zna tatusia, 
że tatuś jeszcze nie W.. Afryce. 


A po śniadaniu przychodziła 

baba jak rzepa, jak kapusta, 

jajka i kurę targowałem, 

dmuchałem w pierze, czy jest tłusta... 


Potem z wieśniakiem pogawędka, 
że gniazdko znalazł gdzieś na lipie, 
że trzeba cepy zreperować, 

że żytko dobrze ziarno sypie... 


Potem... Co potem?... „Gong“ na obiad, 
w talerz ktoś dzwonił mi zawzięcie, 
Kasię nazwałem stewardessą, 

czułem się niczem na... okręcie. 


Dotąd widziałem kawał świata 
(jeszcze nie byłem w Argentynie) 
za to w tym roku co zwiedzałem? 
Lasy lućmierskie.. staw przy młynie. 


witała mnie cudowna zorza, 
często, gdy łódką prułem falę, 
draźnił mnie jakby wiatr od morza... 


Myśl moja wtedy mknęła szybko, 
Hen do Hiszpanii, do torrerów, 
gdzie teraz z pasją komuniści 
rozstrzeliwują oficerów, 


Sercem wciąż byłem przy powstańcach — 
Hej Caballero — ty matołku! — 

syczałem często poprzez zęby — 

gdybyś ty teraz był w Grajdotku!... 


I w tym wojennym animuszu, 
chwytałem flower, kule, troki 
i rozwścieczony celowałem 

do rechocącej ze mnie sroki. 


Albo patrzyłem poprzez szyby, 

jak koń na szosie sobie bryka, 

i aby czasem nie wyjść z wprawy 
piłem dwie wódki u Eryka. 


Kiedy wieczorem spać się kładłem, 


śnił mi się stawek, lasy, łąki, 
rano budziłem się półczarny, 
bo mnie tak pstrzyty wciąż pajaki. 


Skończył się urlop — tak jak wszystko, 
nie chcąc wychodzić z ról wesołka, 
rzucam ten wierszyk pod obrazkiem 
iako reportaż mój z Grajdołka. 


Przecież sami wiecie, że niewiele czasu po 
trzeba, żeby wsunąć człowiekowi nóż mię= 
dzy łopatki. A samiście zeznałi, że dopie- 
ro po paru chwiłach nabraliście podejrzeń. 
Zastanówcie się dobrze, Wiley! 

Rudawy olbrzym zasłonię twarz wiel- 
kiemi dłońmi, Tuż przed nosem ząarżnięto 
mu kdlegę, który wziął na siebie, niebez- 
pieczną misję. A przecież w komisarjacie 
nakazano mu wyraźnie, żeby ani na mo- 
ment nie spuszczał Myersa z oczu. Przy- 
pomnijmy sobie jeszcze raz, jak to właści- 
wie było.  Pokołej... 

Tom ujrzał się w duchu znów pod la- 
tarnią, naprzeciw szynku. Drzwi się otwie 
rają, wychodzi kulawy majtek, jednocze- 
śnie pojawia się Rudy, Bill ze swoimi to- 
warzyszami,. Co potem? Bill i Szczurek 
znikają w szynku, kulawy majtek kuśtyka 
chodnikiem, czepia się murów, obejmuje 
latarnie. W ten sposób przebywa pierwszy 
etap drogi. 

Stop! Z zaułków pamięci wyłoniło się 
naraz zdarzenie tak zwykłe, tak powsze- 
dnie, że w dotychczasowych rozpamięty= 
waniach Tom nie wziął go wcale pod uwa- 
ge. Tuż koło rogu podeszła da niego wy- 
malowana prostytutka i zapytała o godzi- 
nę. Tom sięgnął po zegarek, a potem za- 
trzymał się na kilka sekund, słuchając bi- 
cia pobliskiego zegara. 

— Ach, tak? — powiedział Hellway. 
— Czy znacie tę dziewczynę? 

— Nie, sir. Nie przypominam sobie, 
bym ją kiedykolwiek przedtem widział. 
Musiała być z innej dzielnicy. 

— Dokąd szła? Jak wyglądała? 

Tom nie odrazu odpowiedział. Zato 
kiedy zaczął mówić, słowa brzmiały twar- 
do i pewnie. 


ROM. 


— Wyszła z knajpy, gdzie przesiaduje 
Rudy Bill ze swoją ferajną. Wyglądała na 
lat dwadzieścia pięć, ale mogę dać głowę, 
że ma najwyżej osłemnaście. Jasne, utle- 
nione włosy, ciemne oczy, wogóle, zdaje 
się, że z natury była brunetką. Na głowie 
miała jasny słomkowy kapelusik z czarną 
wstążką. Mocno umalowana i trochę bru- 
dna. A na szyi.. Tom zawahał się 
przez chwilę — tak, z prawej strony na 
szyi miała biiznę pooperacyjną, długości 
siedmiu do dziesięciu centymetrów. 

Hellway notował skrupulatnie każde 
jego słowo. 

— Trzeba się jakoś zabrać do pracy. 
rozpoczniemy od tej dziewczyny. Znaj- 
dziemy ją! 


Nadinspektor powiedział to z głębo- 
kiem przekonaniem. Jeśli każdy policjant 
i każdy wywiadowca otrzyma dokładny 
rysopis z uwzględnieniem znaku szczegól- 
nego w postaci blizny na szyi, dziewczyna 
musi się znależć w ciągu niewielu godzin. 
Zwłaszcza, że z racji swego zawodu zmu- 
szona jest przebywać dużo na ulicy. Rzecz 
nie była trudną. 

— Kiep jestem, jeśli ta mała nie wącha 
koko — dodał Tom. — Widać to było po 
oczach! 

— Doskonale — powiedział Hellway 
i do rysopisu dodał jedno słowo, zaopa- 
trzone wykrzyknikiem: „Kokainistka!” 

W ten sposób praca stawała się jeszcze 
prostsza. Nie dlatego, że wśród prostytu- 
tek londyńskich mało było narkomanek, 
ale dlatego, że narkomani mieli w dzielni- 
cach zamieszkałych przez męty specjalne 
punkty zborue, giełdy, o których władze 
wiedziały równie dobrze, jak wtajemnicze- 


hias Snan drobnej monety z otworu apara- 


tu wyłania się długi zwój papieru 
wypełniony po brzegi nazwiskami kandy- 
datów do stanu małżeńskiego. Gdy ama- 
tor małżeństwa znajduje na liście objekt 
swych zainteresowań, naciska czerwony 
gużiczek i z małej szufladki wyskakuje 
kartka, zawierająca bliższe dane tyczące 
osoby, która ma dzielić z nim dałsze losy: 
„Paszport“ zawiera opis urody, wiek, was 
runki materjalne itp. O ile zbyt romanty= 
czny tryb życia osoby upatronej nie zrazi 
amatora małżeństwa, zwraca się on do bii 
ra matrymonjalnego, którego własnością 
jest automat. Biuro umożliwia spotkanie z 
szczęśliwą wybranką i wówczas dochodzi 
między nimi do bliższego porozumienia. 
Ciekawe, czy przy współpracy automatu 
wzrośnie w Japo"vii liczba zawieranych 
małżeństw. 


Dzieci naszego pokolenia 


rozwijają się szybciej niż dawniej, 


Badania, przeprowadzone w różnych 
krajach dowiodły, że ludzie obecnie rozwi- 
jają się znacznie szybciej niż dawniej. Ob- 
jawy dojrzewania obserwować można u 
dzieci ostatnich pokoleń o dobre parę lat 
wcześniej niż pokoleń przeszłych. Ich 
wzrost i waga zwiększa się szybciej niż 
dawniej, zęby rosną wcześniej, głos szyb- 
ciej 

przechodzi mutację — 
wszystkie zjawiska fizjologiczne wskazują 
na dojrzewanie, występujące obecnie o ja- 
kieś półtora roku do dwóch lat wcześniej, 
niż przed pięćdziesięciu laty. 

Dzieje się to dlatego, że minęły już 
czasy, w których niemowlęta opatulano, 
grzano, kładziono koło pieca, cnauchano 
na nie, izolowano od światła i powietrza. 
Poza tem daje im się więcej jarzyn i owo= 
ców i leczy się je nowoczesnemi metoda= 
mi terapeutycznemi, które, jak np. promie- 
nie ultrafioletowe, doskonale działają na 
rozwój dziecka. 

Pytaniem, na które nauka nie otrzyma= 
ła jeszcze odpowiedzi, jest, czy takie wcze 
śniejsze dojrzewanie jest korzystne dla roz 
woju i dla zdrowia człowieka. Na to dadzą 


odpowiedź dopiero dalsze badania. 
—J a 


PODSŁUCHANE 


OFIARA PRZESĄDÓW. 
Naczelnik więzienia: — Znowu tu je- 
steście? Niedługo trwała wasza wolność. 
Więzień: — Wiedziałem odrazu, panie 
naczelniku, że. tak będzie, bo jak wycho- 
dziłem z więzienia, kot mi przebiegł dro- 
gE 


EKSTAZA. 


— Jestem w Halinie śmiertelnie zako- 
chany. Jej pocałunek przyprawiłby mnie o 
utratę rozumu. 

— Mam wrażenie, że ona cię już cało 
wała. 


ni nałogowcy i handlarze trucizny. 

Zaczęło się od tego, że jeden z tajnych 
rozpytał się o dziewczynę z blizną w knaj- 
pie Rudego Bilia. Ale nikt nie umiał mu 
nie o niej powiedzieć, Owszem, niewyklu- 
czone,że była tu w niedzielę, ale chyba 
przypadkowo i z pewnością po raz. pier- 
wszy. 


— Może to i prawda, ale może i łgar= 
stwo — pomyślał tajniak. — W każdym 
razie faktem jest, że nie jest stałą bywal- 
czynią tego lokalu. Ani Tom, ani inni poli- 
cjanci tego rewiru nie znają jej nawet z 
widzenia, 

I tegoż wieczora policja londyńska z 
właściwą sobie pedanterją zabrała się do 
szukania dziewczyny z blizną na szyi. Szu 
kała od piątku do niedzieli wieczór. W nie- 
dzieję o dwudziestej trzeciej sprowadzono 
ją do Hellway'a. 

Dziewczyna płakała i brudną chustecz- 
ką ocierała łzy. Ruż i tusz rozsmarowały 
jej się na twarzy, w komiczną maskę, Ba- 
ła się. Od czasu do czasu obciągała czer- 
woną spódniczkę, starając się nadać sobie 
korzystniejszy wygląd. 

— Panie, przysięgam, że nic nie zro- 
bilam — mamrotała nawpółprzytomnie. 


Hellway w milczeniu przerzucał akta. 
Miał czas. Jeszcze trzy minuty, a nerwy 
zaczęły odmawiać dziewczynie posłuszeń- 
stwa. Tom Wiley miał zupełną rację, była 
to nałogowa kokainistka. A lat ma nie o- 
siemnaście, jak twierdził Wiley, ale conaj- 
wyżej szesnaście. Nadinspektor Hellway 
znał się na tem, 


(D. c. n.) 
CHE 


- 


i Za redakcje odpowiada: Roman Furmański: 
Za wydawnictwa odnowiada: 


Władysław Stypnikowsik. 
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FINAŁY CZWÓREK 


"grach o charakterze 


p>sP 


Dziś finałowy mecz Włochy-Austria 


EMI Wiadomości spod 


(Od specjalnego wysłannika „Echa'') 
BERLIN, 14 sierpnia. 

POLSKA NA SZÓSTEM MIEJSCU. 

W finale dwójek bez sternika zwycię- 
Żyły Niemcy (Eichhorn i Strauss) w cza 
sie 8:16,4. 

2) Danja 8:19,2 3) Argentyna 8:19,2 
8:230 4) Węgry 8:25,7 5) Szwajcarja — 
8:330 6) Polska (Bożuchowski, Kobyliń 
ski) 8:41,9 


W JEDYNKACH ZWYCIĘŻYŁ SCHAE- 
FER. 


W finale jedynek triumfował w nieobec 
tości Verey'a Niemiec Schaefer w czasie 
8:21,5, 2) Hasenoehrl (Austrja) 8:25,8 3) 
Barow (Ameryka) 8:28. 


TRIUMF NIEMCÓW. © 
Finały czwórek ze sternikiem dały na- 
stępujące wyniki: ; 
1) Niemcy w czasie 7:16,2 2) Szwaj- 
carja 7:24,3 3) Francja 1:33,3. 


FINAŁY DWÓJEK ZE STERNIKIEM. 

W finałach dwójek ze sternikiem trium 
łowały znowu Niemcy w czasie 8:36,7 2) 
Włothy 8:49,7 3) Francja 8:54. 


BEZ STERNIKA. 
Wyniki finałów czwórek bez sternika 
były następujące: 4 
1) Niemcy w czasie 7:01,8 2) Anglja 
7:06,5, 3) Szwajcarja 7:10,6 


„PRYM 
e ZWYCIĘSTWO HOLANDJI. 
W finale sztafety 4X100 m. stylem do- 
Wolnym pań zwyciężyła Hołandja w skła- 
dzie Selbach, Wagner, Den, Orden. Mā- 
stenbroek, uzyrtuiąc czas 4:36 (nowy re- 
kord olimpijski). 2) Niemcy 4-058 3) A- 
meryka 4:40,2. ë 


SZABLIŚCI PRZESZLI DO DRUGIEJ RUN 
DY. 


- W piątek rozpoczęły się rozgrywki in- 
dywidualne w szabli. Z Polaków startują 
Segda, Dobrowolski i Sobik. Wszyscy trzej 
żakwalifikowali się do następnej rundy. 


NOWY MISTRZ. 


W finale 100mm uawznak panówątriuwfo 
wał Anecie. Czas prež niego! 


lizyskany — 059 stadowi nowy rekord 
olimpijski. y 

2) Vandeweghe (Ameryka) w czasie 
1:07,7 3) Kiyokawa (Japonja) 1:08,4. 


DALSZE MECZE WATERPOLO. 

W dalszych rozgrywkach waterpolo Ho 
landja pokonała Szwecję 4:3 (2:2) a An- 
glją uzyskała z Austrją wynik remisowy 
3:3 (2:1). f 4 

Mecze te odbywają się o miejsca od pią 
tego do 8-go w kolejności drużyn. 


HR, ZAMOYSKI PREZESEM MIĘDZYNA- 
RODOWEJ FEDERACJI GIMNASTYCZ- 
NEJ. 

Na walnem zgromadzeniu Międzynaro- 
dowej Federacji Oimnastycznej z udzia- 
łem delegatów 30 państw wybrano preze 
Sem ponownie hr. Adama Zamoyskiego, 
więeprezesami zostali: hr. Goblet Dalviel 
la (Belgja) i Merco, Cappelli (Włochy), 
Generalnym sekretarzem został Hubert Cle 
ment (Luxemburg) skarbnikiem Muller 
(Czechosłowacja), prezesem komitetu tech 
nicznego płk. Alfons Huguenin, a prezeską 
komisji technicznej kobiecej Jadwiga Ale- 
ksandrowa Zamoyska. 


SPRAWA PERU NA KONGRESIE MIĘ- 
DZYNARODOWEJ FEDERACJI PIŁKAR- 
SKIEJ. 

Kongres Międzynarodowej Federacji Pit- 
karskiej zdecydował: w przyszłości w 
międzynarodowym, 
szczególnie zaś we wszystkich rozgryw- 


znaku pięciu kół. 


kach międzypaństwowych żadna wymiana 
zranionych lub kontuzjowanych graczy nie 
będzie miała miejsca, z wyjątkiem bram- 
karza. 

Następnie postanowiono zabronić po- 
szczególnym związkom sportowym przy 
kontraktowaniu gier międzynarodowych 
lub angażowaniu graczy posługiwania się 
pośrednictem agentur lub zawodowych po 
średników. 

W sprawie Peru specjalnie wyłoniona 
komisja Międzynarodowej Federacji Piłkar 
skiej zaproponowała, by po Igrzyskach 
odbył się towarzyski mecz międzynarodo- 
wy Peru — Niemcy w Niemczech oraz na- 
stępnie Peru — Austrja w Wiedniu. 

Peru, na zebraniu reprezentowane 
przez przedstawiciela Argentyny prawdo- 
podobnie propozycję tę zaakceptuje. Pre- 
zes Międzynar. Fed. Pitk. p. Riemt ufundo- 
wał specjalną nagrodę dla zwycięzcy nye- 
czu Peru — Austrja. 

Dalej postanowiono, że utworzona bę- 
dzie specjalna grupa południowo-ameryk., 
która mieć będzie swego stałego przedsta- 
wiciela w Międzynar. Fed. Pilk., jako spe- 
cjalistę od spraw łacińsko-amerykańskich. 
" Wreszcie przyjęto ciekawy wniosek Au- 
strjackiego Zw. Piłk., aby ci gracze, któ- 
rzy na międzynarodowych zawodacn usu- 
nięci zostali z boisk lub otrzymali ostrze- 
żenie od sędziego byli następnie odpowie- 
dnio karani przez krajowe związki. 

Następny kongres Federacji postanowło- 
no odbyć w r. 1938 w Luksemburgu, na- 
stępne zaś mistrzostwa piłkarskie świata w 


1938 r. w Paryżu. 


W DWóÓJKACH PODWÓJNYCH ZDO- 
BYLIŚMY BRONZOWY MEDAL OLIM- 
PIJSKI. l 

' W biegu dwójek podwójnych osada pol- 
ską Vercy i Ustupski zdobyła trzecie miej- 
sce i bronzowy medal olimpijski, jedyny 
jaki udało się wywalczyć polskim wiośla- 
rzom na obecnej Olimpjadzie. Polacy sta- 
nowili osadę dobrą i równą. 


SOBOTA NA OLIMPJADZIE. 
W sobotę, w przedostatnim dniu Igrzysk 
Olimpijskich rozegrane zostaną następują 
ce imprezy: À a” 
lo godz. 86] — Żawódy konnegz dzia 
łem Polaków. itgi 

o godz. 9-ej — Finały skoków wieżo- 
wych panów i decydujące niecze waterpo 
(i o godz. 15-ej — Dalsze mecze waterpo 
lo. Finał na 200 mtr. stylem. klasycznym 
panów. Finał na 400 m. stylem dowolnym 
pań i finał na 1,500 m. stylem dowolnym 
panów. 

o godz. 15-ej — Finały szabli z ewen, 
udziałem Polaków. 

o godz. 16-ej — Finałowy mecz piłkar 
ski o mistrzostwo olimpijskie Włochy — 
Austrja. 

o godz. 20,30 — Finały 
bokserskich z ewentualnym 
Chmielewskiego. ? 


mistrzostw 
udziąłem 


OTWARCIE IX KURSU DLA PATOWNI- 
KÓW FABRYCZNYCH PCK. 

Dnia 18 sierpnia rozpocznie się IX 
kurs dla ratowników fabrycznych. Na kurs 
zgłoszono 47 osób z 12 firm znajdujących 
się w północnej dzielnicy miasta. Wykłady 
odbywać się będą w sali jadalnej F-imy 
R. Biedermann ul. Kilińskiego 1-3. 


DWIE NOWE DRUŻYNY: RATOWNI- 
KÓW P. C. K. 

ŁÓDŹ, 15.8 — Odbył się egzamin dla 
pracowników Monopolu Tytoniowego. E- 
gzamin zdały 62 osoby powiększając stan 
ratowników o dwie nowe drużyny, które 
tak na terenie fabryki jak i dla okolicz= 
nych mieszkańców stanowić będą ośrodek 
pomocy w razie potrzeby, 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
arby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
inne kalectwal! 


skrzywienia kręgosłupa 


kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 


( najzastarzalsze wszelkiego 


u mężczyzn 


kobiet I dzieci — specjalne gumowe ortopedycz 
ne bandaże wtrzymujące radykałnie pod gwa 


rancją każdą 


przepuklinę. 
Na obniżenie żołądka | trzew! specjalne, Indy 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 


Ną ski 


trzymacze | gorsety 


wieme kręgosłupa (garby) prosto- 
ortopedyczne 


Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze! 


kich systemów. 


Na płaskie bolące stop. 


(płatttuss) specialne 


ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 
Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 
nastyczne do gimńestyki ortopodycznej otc. 4 


Sztuczne ręce | sogi. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec.ortoped. (©, PETRYKIEWICZ 
Łódź, ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr, 9. Tel, 177-09, 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


Sport w kilku słowach. Polska prowadzi 2:0 z Węgrami 
W niedzielę 16 bm. zostanie fozegrany ĄIĘDZYPAN$TWOWY RECI TENNISOWY, 


na stadjonie ŁKS-u przy Al. Unji trójmecz 
lekkoatletyczny: ŁKS — Sokół — Boruta 
(Zgierz). Trójmecz ten, który zostafńiie ro 
zegrany w konkurencjach męskich, zapo- 
wiada się b. ciekawie ze względu na silne 
składy zespołów. Trójmecz rozpocznie sie 
o godz. 10-ej przed poł. 


W najbliższą niedzielę z meczów ligo 
wych zostanie rozegrany jedynie mecz 
Garbarnia — Warszawianka, zaś wszyst- 
kie pozostałe ze względu na Olimpjadę zo 
stały odwołane. Najbliższy mecz ŁKS-u 
przypada wobec tego na niedzielę 23 bm. 
z Ruchem w Łodzi. Ruch, jak wiadomo 
jest jednak zawieszony i gdyby dò 23 bm. 
sprawa zawieszenia Ruchu nie została za- 
łatwiona, zaszłaby konieczność odwołamia 
jego meczu z ŁKS-em. 


W piątek rozpoczął się w Warszawie 
na kortach Legji międzypaństwowy mecz 


tenisowy Polska — Węgry. Pierwszego ` 
| dnia rozegrano dwa spotkania, 


przyczem 
oba zakończyły się zwycięstwem Polaków 

Hebda wygrał z Dallos 6:2, 9:7, 7:9, 
6:3, a Tarłowski niespodziewanie zwycię 
żył Szigetiego w 3-ch setach 6:3, 7:5, 7:5 
ZEK BUT A 7 OE me AERO ZE WRA 


SZLAKIEM MARSZAŁKA  PIŁSUDSKIE- 
GO NA MOTOCYKLACH. 

W piątek w godzinach popołudniowych 
przybyli do Wilna motocykliści, biorący 
udział w 6-tym patrolowym raidzie moto- 
cyklowym Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Zawodnicy przebyli dystans z 
Warszawy do Wilna bez wypadków, 

Ogółem bierze udział w raidzie 68 ma 
szyn. 

" Komandorem raidu jest płk. Smołarski, 
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Po pierwszym dniu prowadzi Polska 


Dziś w sobotę odbędzie się gra póde 
wójna. Walczą: Dallos — Szigeti i Tłoczyń ' 
ski — Hebda. 713 


$ 
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PODOFICEROWIE REZERWY — BĄCZ- | 
NOŚĆ! 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Pód- 
oficerów Rezerwy RP. w Łodzi podaje dó 
ogólnej wiadomości wszystkich członków, | 
że w związku z uroczystym  obchodem 
Święta Żołnierza Polskiego — zarządza | 
zbiórkę w dniu 15. sierpnia br. o godz. — | 
8,30 rano w lokalu własnym przy ul. kpt. | 
Żwirki 8, skąd nastąpi odmarsz do Kåte- 
dry. 
Obecność wszystkich 
wiązkowa. 


członków oboe | 


Koma ślę szczęście nóniechnęło) 


Pełna tabela wygranych, 


W drugim dniu ciągnienia loterji, wy 
grane padły na następujące numery: 


GŁÓWNE WYGRANE. 
1 CIĄGNIENIE 
110.000 zł, — 4839 91781 33941 177211 
5.000 zł. — 182678 135140 176669 
2.000 zł. — 60781 170820 
1.000 zł. — 63748 88080 110449 134486 
500 zł. — 2088 81251 43006 65421 


72421 72429 107204 144375 146891 
162912 1899307 
400 zł. — 7348 10883 11789 52084 


74718 84144 92321 99880 102215 1200801 
126233 120714 181700 188296 


800 zł. — 4074 14426 26955 26955 
35000 44422 55258 55834 58160 65258 


128098 
151008 


78125 90740 100748 120416 
140692 141073 141278 141223 
156574 165197 179774 184156 

250 zł. — 3086 7823 10869 11721 
121838 18473 30298 32491 32566 37689 
37919 39644 43554 45307 48678 57727 
79556 98954 101856 103316 112738 
115650 137650 186835 149010 149316 
150957 158522 158768 172700 178877 
161667 184162 187729 | 

STAWKI. 

s 143 205 530 877 626 1064 78 217 
316 471 558 917 2120 312 10 933 3321 
616.87 706738 4007 177 315 54586 676: 
91'940 56 5260 70 381 522 663/65 727 830 
89 6216 555 70 820 58 85 929 7240 823 
8026 174 437 683 843 9070 152 465 605 

10099 287 573 758 85 963 11042 226 
343 441 78 517 680 12052 13023 76 103 
83 239.373 77 860 942 14300 13 24 47 
680 785 15097 129 64 305 445 506 16644 
17135 548 78 622 714 801 962 18114 260 
380 539 19000 600 943 20017 19 145 205 
478 528 21037 61 260 489 €76 731 866 
22098 215 414 554 890 23198 240 303 643 
98 24040 59 844 25191 205 11 319 654 
998 6436 56 6024 933 27102 36 423 63 67 
522 26 660 28282 311 653 82 98 29097 
213 82 359 415 836 904 

30064 132 42 336 497 573 225 994 
31021 167 461 92 606 834 910 68 32298 
384 509 775 904 6 33192 240 543 659 741 
34004 202 344 73 484 647 67 740 89 863 
91 35154 283 308 479 575 676 772 36231 
364 497 517 89 865 37106 403 43 510 76 
82 683 857 919 92 38217 37 652 789 845 
39077 170 339 485 633 96 824 988, 

40350 93 516 711 77 820 41117 361 
459 98 569 82 731 30 42798 919 43001 „s 
234 463 506 635 772 986 44076 134 44 
359 461 68 98 556 824 952 99 45094 174 
208 573 614 22 46 708 923 46001 367 422 
593 47149 53 324 049 567 73 811 48038 
93 205 573 886 925 49064 605 36 799 
978 

50025 31 78 350 473 51008 290 372 
74 730 52076 165 268 386 87 433 55 887 
965 53118 276 650 903 52 54060 150 52 
329 556 99 686 756 803 5098 20 447 112 
747 56299 406 568 684 972 57158 454 
573 806 9 35 66 59005 31 398 655 62 72 
384 50043 169 360 713 18 

60006 185 462 505 610 11 821 61120 
231 314 34 97 438 63 623 778 960 74 
52063 163 587 618 720 67 63120 217 603 
4E 64020 39 62 399 604 763 850 92 905 
90 63074 329 406 71 840 66190 339 518 
91 895 67042 239 546 , 62 674 704 889 
63046 685 69001 141 270 328 485 576 
685 917 54 

70256 443 568 72 75 99 907 71008 

21260 330 74 98 693 727 72335 604 32 41 
845 970 73162 556 610 755 909 62 74178 
216 40 816 96 75071 181 219 21 320 406 
74 605 892 914 76189 214 45 472 97 774 
77144 63 323 562 94 635 928 78016 106 
319 515 618 706 14 79024 49 161 343 444 
543 45 941 

80047 93 225 38 41 770 75 855 96 936 
68 86 81105 58 353 98 411 48 824 82010 
549 93 752 83010 225 312 499 595 900 
84128 33 84 246 642 749 85017 20 491 
576 630 744 86010 197 528 78 766 92 
873 907 87186 622 763 825 45 93 88288 
288 442 76 821 84 9234 337 4 86 468 570 
|754 863 
| 00009 19 265 371 7 82 467 740 822 86 

11089 181 448 614.779 92184 316 93131 
471 391 455 356 98 769 73 939 94045 387 


410 524 93 619 94 916 5005 
208 45 623 879 96153 951 60 
967 98041 145 699 99008 119 
468 818 
100290 649 101062 428 9 51 
807 66 102142 283 328 52 577 709 885 
103016 21 421 736 98 980 104296 502 
779 105074 440 579 689 106231 547 79 
716 806 958 107035 209 328 513 90 758 
85190 108114 314 58 551 656 780 626 
920 109094 923 
110042 54 94 212 315 445 500 758 926 
64 111037 123 271 465 567 73 768 880 
112061 220 547 746 895 113050 271 550 
710 68 114185 451 88 91 284 450 745 58 
116127 424 520 60 688 743 6 952 117117 
250 407 555 81 645 710 25 77 18263 337 
505 647 77 119002 131 222 321 99 764 
877 950 
120006 26 168 215 95 99 378 679 742 
121034 65 93 312 13 627 58 939 122003 
186 441 524 635 48 758 86 90 889 123011 
180 95 416 124494 590 745 125050 97 159 
564 91 656 772 126262 456 675 127016 
999 63 94 526 602 11 748 60 862 915 
129029 336 75 790 870 
130083 166 211 623 798 954 93 131121 
303 9 425-73 506 878 132076 327 590 89 
903 133186 202 30 434 47 50 600 726 
134001 88 169 73 439 506 36 919 135213 
385 541 622 70 922 90 92 136167 240 
455 137131 215 722 945 138233 476 520 
87 808 991 139184 501 644 747 876 % 
140012 145 272 776 829 60 975 141045 
98 290 490 921 142053 142 96 320 77 561 
850 011 143075 222 87 502 642. 144120 
941 65 386 778 145005 G 312 416 730 843 
913 16 146003 227 34 48 332 784 147185 
215 59 502 953 148020 1 83 104 13 564 
670- 149140 51 303 55 84 91 706 
150139 292 413 21 669 84 949 151191 
300 87 648 745 152069 161 270 354 574 
885 036 153030 113 40 345 425 545 028 
154020 247 41 77 696 781 956 155012 37 
258 534 627 900 34 165951 157081 349 
64 93 474 833 45 158054 452 8 289 320 
767 833 159184 562 997, 
160000 111 27 55 485 579 603 161065 153 429 641 729 
57 MIS 945 162138 64 804 STI 92% 163299 48 35 164503 245 
836 J6SIII 780 36 B60 166086 117 393 64) 734 167657 703 
168125 177 658 721 35 64 162400 558 77 600 66 741 913 
170054 116 84 95 315 695 830 171260 667 7) 895 905 172035 
239 74 359 441 724 987 173009 59 67 139 300 744 $65 134057 
48 61 537 175052 137 61 9 465 426 176227 S355 968 710 921 
177032 43 224 328 499 653 178305 92 702 $25 38 956 70 
179156 72 506 415 93 595 762 904 28 
150017 125 34 354 413 510 7R5 910 IMIO13 191 392 682 
184119 774 183005 273 368 513 678 765 831 154309 M 
98 6) 561 IRIDO 627 86 SM 916 1860M 350 66 709 
927 IRTO 26454 404 570 86 545 57 952 105204 12 616 
907 isama 175 275 Sit $35 %0 
190097 165 97 230 68 653 9% 972 191199 418 525 192033 $8 
260 70 551 914 193027 505 19 67 422 546 612 %5 
194038 13% 35 227 9 335 816 67 95 N5 


55 73 178 
97248 481 
201 302 5 


536 87 


m 
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és 
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II CIĄGNIENIE. 

25.000 zł. — 10720 

50.600 zł. — 116708 

20.000 zł. — 36976 

10.000 zł. — 73056 77028 45226 

5.000 zł. — 54917 184300 

2.000 zł. — 116674 41963 5960 61891 
171009 51094 137500 

1.000 zł. 4701 171208 186179 167608 


500 zł. — 2341 37018 48581 54000 
11265 102408 182262 166182 175710 
194599 

400 zł. — 544 40733 50879 69197 


83860 85615 85631 90824 102650 135090 
188076 150309 176656 

300 zł. — 4414 5295 10211 38857 
47725 51945 68515 65587 79898 102094 
102420 120485 125469 189412 141667 
143329 159454 162709 166926 174600 
182570 194234 

250 zł. — 11188 11209 10761 26396 
27867 29668 29722 30912 85592 84517 
37955 45451 68190 61567 69600 70627 
71001 73114 73868 73381 74027 78 275 
92109 96720 97201 101420 105190 108681 
118979 120838 126833 188311 138570 
141683 152642 169079 170070 183965 
187913 191329 193920. 


STAWKI. 
%2 438 1555 747 649 521 2329 442 SE 3236 99 916 4132 
69 613 5049 J51 644 758 GG0I 767 $1 7623 GWI 4045 169 65 
9435 637 975 10t 
1144 553 12046 767 1X59 14% 467 629 %7 1456 602 702 
72 15180 17028 64 303 14105 535 19553 
NIS MO 776 21097 336 465 916 34 22007 SS 40 S 
ég 787 97 23000 J6D 334 407 T6R 25304 685 854 0 9% 
504 842 17702 25077 106 GR5 29040 467 


650 
29148 80 363 425 
657 99 SIO HS 
30305 59 659 72$ JIM48 72 945 3637 35490 320 35- 851 
346% 794 35252 456 687 36217 38 348 532 741 37013 331 $21 


——g————-— 


719 36214 558 J9109 67 SiS 59 613 i 
017 eL 719 41303 % 397 74% 42168 652 783 44419 
687 95 43308 730 46317 598 646 47195 601 618 45182 272 449 
4%49 57 115 
501 860 WA 52219 55013 1% 54510 917 42 558i 86 
56076 54 46 0 %6 9 % 570:2 176 725 31 58142 31666 
77 626 59308 662 60077 342 K24 
61262 GIR 6210$ 597 682 63017 655 900 64105 33 65181 
66441 92 67053 354 BIS-SA 48613 991 69016 104 445 554 
70176 470 81 930 65 71068 117 526 860 7294 420 52 5%0 
6% 60 74556 66 % AIL 75194 7622) 37% 77196 $99- 70454 SÓ 
16 770 953 79534 406 5% 621 } 
80112 14 70-318 176 987 SKY 141 537 94294 sia 7236 
123 811 9725 494 551 969 46095 395 559 2 626 99319 432 
447 613 33 768 
100019 $O 101563 606 102119 282 4%) 776 103295 465 793 | 
7104417 929 105719 62 106060 344 107024 171 273 10820 
322 711 109112 355 577 687 993 pozis 70% M9 123%? 440 
111427 708 114516 783 803 115200 407 116198 405 955 117269 | 
565 670 118514 65% 119057 447 611 768 
ENIO £20 121425 122135 552 749 918 12356 124074 16 
290 4% 70% 873 1251135 £1 634 769 156266 SOG 127313. 5% 
TAS 124179 B4 795 985 | 
twego iMa 112153 357 133870 IWO 129 41 M6 
155171 246 72 939 136201 731 1377421887 158076 149 Mi 65 | 
563 190334 
141272 410 603 21 143010 45 215 as 144094 293 De M2 
145143 495 703 KIR 19 943 146417 730 ME 931 147106 15 
495 629 922 59 ©% 1446R2 793 250 145292 | 
150238 345 151280 668 152152 54 AJ 345 STO l53e42 $ 
ROD 154630 155077 R2 J67 481 902 156074 141 300 549 AMA Ś5 | 
TS 157153 403 40 158021 150084 460 403 6% 
160915 40) 516 928 161483 162174 762 165171 295 16413 | 
64% 165640] 32 745 676 176552 165677 546 934 GŻ %6 164073 | 
880 9 % s 
170106 30 6% 171317 Ré Sit 172388 447 S41 175441 
177174 701 176289 J39 529 684 854 177378 % 179559 3$ 
179169 43% 917 
141213 314 405 97 182419 163462 184010 454 602 61 860 | 
165142 4358 778 915 1879%0 188140 825 853 
190204 JRS 623 721 192009 89 122 8I8 15359 611 47 
SAI 194210 63 498 502 $9 677 f 


STAWKI. 

453 711 947 1056 119 394 437 53 548 861 
949 2271 316 570 806 33806 56 61 749 444 
37 6424 764 6102 431 924 7851 476 537 928 
8122 662 9b14 26 69 971 i 
10187 520.000 761 936 11209 56 531 104 
931 12093 627 859 13831 88 5914 14727 B64 | 
15269 386 72 414 68 758 16144 514 782 17061 
858 470 670 851 18007 803 907 19581 788 4 
21011 595 22084 867 905 7 28187 391 4T% 
659 876 24143 400 98 25010 155 569 709 24 
833 26152 397 606 958 76 27342 628 788 $14 
930 67 28413 746 20626 913 | 
80545 67 830 31598 782 972 32367 47i 506 
35832 86045 317 400 537 622 69 764 88 37361 
603 47 38075 182 909 39056 897 | 
40406 537 847 41190 882 518 3866 42260 | 
362 43198 415 917 44761 45082 46089 47672 
746 48569 881 40050 *247 476 ST8 999 
50000 347 %68 51667 751 76 86 6TT 668 
52226 780 53217649 643 54689 TAL 56279 57881 | 
747 858 967 648278 905 59055 


61001 13 81 40 81 14 375 411 664 900 62210 | 
370 63290 64263 306 -460 513 GI 65082 8T419 
926 68351 400 4736B4 69127 437 605 | 

70822 661 702 71064914 72725 938 Taisa 
381 578 046 716 884 74130 341 526 750 87. 
891 75160 208 439 604 76413 77060 550 T$ 
785 964 78405 548 721 70624 972 j 

80025 453 563 680 81022 375 600 82515 88 | 
83319 84503 17 600 888 85447 874 932 67 88097 
120 92 427 87025 865 88448 752 89387 

90574 603 824 91274 361 470 92051 211 470 
600 764 93007 266 572 661 94734 95049 758 
867 906 965606 97069 92 234 438 08 916 

100067 450 651 87 72 101158 318 471 6t 
102126 206 309 76 103066 205 503 18 958 
104239 302 68 440 105034 183 649 924 106046 
267 812 77 87 107157 260 321 37 536 751 804 
975 108036 280 937 109132 309 443 689 $4 


807 953 
li 


110137 357 861 444420 429 $63 929 1128531 
113485 842 942 114013 59 204 34 329 92 115249 
106100 463 550 872 117978 119108 18 274 

120272 385 636 701 838 121260 351 676) 
122236 80 317 981 R2 182267 578 763 9538 89) 
124002 116 976 126066178 728 944 126140 414 
128430 801 129459 600 844 902 r 

130144 256 R9 656 A5 131294 511 688 71 
132058 67 04 78% 1338024 aX5O58 020 186418 84 
829 137005 174 382 138277 626 500 130692 482 

140431 RIN 84 68 141710 142156 229 54T 658 
46 902 143124 47 76 144188 430 569 $$ 
145061 536 606701 146159 679 147065 228 334 
014 148320 53A 617 74 149023 526 615 

150913 151148 434 84 754 907 152001 16%) 
310 729 153230 5648 51 154480 842 155682 879) 
044 156020 128 345 402 814 441 157001 27 
458 616 979 158047 127 200 704 159337 488 57: 

160130 360 RTT 181000 825 162520 A20 AJAI 
168047 110 274 345 AA 164286 AIR 51 14589 
518 RGG 146360 97 400 643 167535 9828 
168191 3938 n418 85 943 189127 | 


170211 380 171003 540 873 826 964 172128 486 
623 175984 176326 74 177049 302 475 644 859 
178021 321 447 600 179040 694 787 | 

180304 96 541 18125 438 829 122225 624 
183119 24 504 908 60 184286 302 43% 501 798 
185216 350 531 75 186140 625 782 841 938 
187212 638 783 801 911 188044 272 327 448 
681 180481 780 864 
190019 254 154 823 191250 $00 102510 193008 
115 74482. 


——-— 


- ~io 


a 


przywiąże: 
Wacek; — 


niesz coś co lubisz! 


To ty Bimbo? 


GENE LOUMOY. 


Podejrzenie, 


Andre Barrat szedł z bijącem sercem 
po schodach, szedł z miną człowieka, któ- 
ry się zdecydował na podjęcie ważnego 
kroku. Strzepnął delikatny pyłek z poły 
surduta i uśmiechnął się do siebie. 
Andrć Barrat był zadowolony z wybo- 
ru. Liza bowiem była nietylko piękna, ałe 
nadzwyczaj skromna, dobrze wychowana, 
inteligentna, i wogóle miała same zalety, 
Poznali się przed rokiem w Deauville. 
Sprawiła wówczas na nim niezatarte wra- 
żenie. $troniła od męskiego towarzystwa, 
przebywała jedynie w otoczeniu starszych 
dam. Ubierała się skromnie, lecz efektow- 
nie. Potrafiła przytem prowadzić interesu- 
jące rozmowy o wszystkiem. 

— Oto będzie żona dla mnie! — zde- 
cydował wówczas Andre Barrat, który do 
piero był u progu karjery. 

Służba w dyplomacji z konieczności 
zmusza do starania się 6 żony wykształ- 
cone, władające wieloma językami. André 
Barrat znów uśmiechnął się na tę myśl — 


bie rady nie da. Przedewszystkiem was do- 


Wuj Tom: — Dzisiaj ja sam się poświęce i Zza- 
cznę was edukować. — Dosyć mam już tej babskiej po 
błażliwości. 

Guwernantka dobra jest dla dziewczynek ale 
chłopcami st 
brze 


z! 


Nie tak mocno, mnie brzuszek boli. 


Wacek — Bimbo już zauważył przysmak. 
Wicek: — Psss — psss! Chodź tu Bimbo, dosta 


Wuj Tom: 


Wacek: — Ostrożnie! Nie uderz starego! 
Wicek: 


: dziesz chrupał soczyste jabłuszko, 


— Brzuszek nie brzuszek, teraz żar- 
tów niema. Zabrać mi się natychmiast do nauki. Za go- 
dzinę was przepytam i całą lekcję musicie umieć na pa 
mięć. — jeżeli który z was zrobi chociażby jeden błąd, 
to mu wszystkie mądrości wbiję do... głowy tym kijem. 


—Bliżej Bimbo, bliżej za chwiję bę- 


Wacek: 
Wicek: 


nam się. 


ek i Wacek na szerokim świecie. 


— jeszcze nie skończył mówić a już za 
stiął, Wiedziałem, że tak będzie, 

— Nie mów tyle, bo go jeszcze obudzisz 
Wacek — Patrz tu leży piękne jabłuszko. Przyda 


Wicek — A tu stoi wędka. Już wiem. Złowimy na 


nią grubego zwierza, 


Wacek: 
Wicek: — Nie 


— Schowaj jabłko za fotel. 


rzeszkadzaj mi, sam wiem co; 


mam zróbić, Bimbo — Tap 


Wacek: — Nie to Halusia! Ha-ha-ha! 


Wuj Tom: — Ratunku! Nos mi chcą urwać! Co? 


przecież Liza włada czterema językami naj 
ważniejszemi w Europie, jak urodzona lin 
gwistka, — Nabiorę przy niej odpowiednie 
go. akcentu! — mruknął do siebie, ucieszo 
ny niezwykle. 

Potem, po powrocie do stolicy, znów 
spotkał Lizę na jakiemś przyjęciu u pew- 
nych wspólnych znajomych. Starsze panie 
zwróciły mu delikatnie uwagę na tę „mło 
dą, piękną, wykształconą“ dziewczynę, w 
sam raz dla człowieka rozpoczynającego 
karjerę w dyplomacji. 

I wówczas to Andre Barrat spostrzegł 
nie bez skrytej radości, że i on owszem 
przypadł Lizie do gustu.. a może i do 

serca? A 

Wyszli przecież razem. Odprowadził 
ją do jej skromnego domu. Liza była bo- 
wiem sierotą i mieszkała samotnie w ja— 
kiejś starej kamienicy, Brat jej wiele po- 
dróżował. Po kilka lat nie było go w do- 
mu. Nadchodziły tylko listy, to z Afryki, 
to z dalekiej Australji, to z Chin. 

Przy pożegnaniu Liza podała mu drżą- 
cą nieco rękę, którą on, Andre Barrat u- 
całował z całem należnem pięknej płci u- 
szanowaniem. 

—.Czy pozwolisz Lizo, odwiędzić - Cię 


spotkał 
mych. 


Wuj Tom: — Co tobie wpadło do ty kapuścianej 
głowy? Nos mi chciałeś urwać? Marsz, ty fabryko na- 
wozu! 


kiedyś? — spytał nieśmiało. 

"= Odwiedzić? zażenowała się ogrom- 
nie. — Jakto? W jakim celu? 

Andre opuścił oczy: 

— W żadnym celu — odpowiedział 
nieśmiało. Ot, tak — popatrzeć, porozma 
wiać we dwoje. 

— Porozmawiać? Ależ to nie wypada! 
Doprawdy, ja mieszkam samotnie, żyje sa 
motnie! 

— Właśnie — Andrè podniósł na nią 
spokojne oczy. Właśnie — chciałbym po- 
rozmawiać w sprawie tej „samotności“. 
Liza otworzyła drzwi i uciekła przed nim. 
Andre stał długo przy bramie i spogłądał 
w górę, ku oknom jej mieszkania. Wresz 
cie odszedł, nie doczekawszy się upragnio 
hego światła na pierwszem piętrze. Gdy- 
by jednak miał wzrok przenikający ciem- 
ności, wówczas możeby dojrzał w jed- 
nem z okien pierwszego piętra płonące o 
czy Lizy, która śledziła go, trzymając się 
z całych sił za piersi, w której trzepota- 
ło niespokojnie serce. 

xm è 


Tak minął pewien okres czasu i Andre 
znów Lizę u wspólnych znajo- 
Ponowił wówczas swe prośby. I 


z waszą lekcją? 


Halusia — Pani guwernantka pyta, jak tam idzie 


Wicek: — Nie przeszkiwzaj, Sześć razy sześć jest 
Q 


trzydzieści sześć, 


Liza przyrzekła mu, że go przyjmie. 

I oto w tej właśnie chwili, Andre Barrat 
wystrojony w odświetny surdut szedł po 
schodach na pierwsze piętro, gdzie miesz- 
kała Liza. 

Zadzwonił do drzwi. 
sama. 

Liza krzyknęła zdumiona i uciekła z 
przedpokoju. 

— Myślałam, że to listonosz, jestem 
kompletnie nieprzygotowana — wołała z 
drugiego pokoju. Proszę zaczekać w hol- 
lu, zaraz wyjdę! 

Andre Barrat skierował się w stronę 
wieszaka. Już chciał powiesić cylinder i 
laskę, gdy dziwny widok rzucił się w je- 
go oczy: mą wieszaku spostrzegł męski 
kapelusz, tudzież laskę i rękawiczki. Obok 
wisiała najprawdziwsza męska marynarka! 

— A szelma! syknął z wściekłości. Ta 
ka naiwna, taka niewinna — a ma właśnie 
u siebie kochanka. No, to nię będę prze- 
szkadzał i dowidzenia. — To powiedziaw 
szy wyszedł cicho, na palcach, z przedpo- 
koju, a po schodach uciekł jak złodziej. 

= ” s 


Otworzyła mu 


Tak minęło kilka lat. Andre, choć niej” 
mógł nigdy zapomnieć Elizy, którą poko- | 


chał naprawdę, ożenił się z pewną młodą 
osobą, choć mu się wcale nie podobała. 
Ale cóż robić, takie już jest życie! 

Po kilku latach wspólnego pożycia mał 
żeńskiego — wyjechali na letniska, Andre 
wynajął małą willę, położoną w głębo- 
kim lesie nadmorskim, i zamierzał spędzić 
tutaj całe lato. 

Nagle, pewnego dnia, dostał telegram 
z ministerstwa, z żądaniem natyciiniasto- 
wego powrotu do stolicy 

— Jakże ja ciebie zostawię w tej pu- 
stelni? — powiedział do żony, Włóczą się 
tutaj rozmaici ludzie! 

— Nie bój się o mnie — odpowiedzra 
ła małżonka. — Wiem o jednym świetnym 
sposobie! To ta Liza go wymyśliła, któ- 
rej brat jest ciągle w podróży! Powieszę 
w przedpokoju twoją laskę, kapelusz i ma 
rynarkę! Niech tylko jakiś opryszek tu 
wtargnie, po jałmużnę czy po co innego, 
to gdy spostrzeże, że inężczyzna jest w dó 
mu — ulotni się natychmiast A co, świet- 
ny pomysł? — mówiła szybko do męża, 
który nagle poóbladł straszliwie i za- 
chwiął się na nogach 
Tium. H. Mid. 
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